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Wybory sejmowe.
(Program wybór cey Ceasu.)

IV.
Po dum nej zapowiedzi stworzenia jednego, 

silnego, poważneeo Koła polskiego, w któremby 
wszystkie kluby miał) utonąć — zamieszcza Qeas 
w następuj m numerze właściwy swój program na 
zbliżające się sześciolecie. A tu ,iuż śmiało po
wiedzieć (nożna: part'" lunt i.tontet>. nascitur ri- 
diculus nsss. Po zapewnieniu iż Ceos mą „z u- 
p e ł n , e  z a u f a n i e  do dzisiejszego rządu ci n- 
(.ralnego i jego systemu — a jednoczę >me także 
c a ł k  w i t e  ( a l t a n i e  do naszych krajowych 
w rządzie czynników — co zaś najważniejsza 
do rządu krajowego a zwłaszcza do jego naczel
nik i, w s t o p n i u  n a ' w y ż s zy m, ale nie >ryż- 
Bzym niż kraj“ — po takich superlatywach za
ufania nieco bałam utne wypowiedzianego •— 
następuje wyrazen.e nadziei ustawodawczej in i• 
cyatywy rządu, przy czem się Geas znowu po
wołuje na mowę namiestnika w tegorocznym

Jako nnnkt pierwszy programu staw,a Ceas 
z naciskiem „a w porozumieniu z najbliższymi 
naszymi przyjaciółmi politycznym'* o : ta  ra c z ne  
z a ł a t w i e n i e  z p a ń s t w e m  B4t.O_w y n- 
d e m n i z a c y j n e jr słusznie bardzo rozumując 
że dzisiejszy stan rzeczy stwarza niejaką niepe
wność pod względem finansowym i iest prze
szkodą w uregulowaniu stosupków skarbu krajo
wego i w podięciu samodzielnej akcyi ekono
micznej. Nic w tem wszystkiem noweg", nic ta 
kiego, na coby się zguilzić nie można, c< by iui 
setki razy nie było poruszane w £ in n e  i w dzien
nikarstwie. Sejm zrob'ł w tym względzie wszy
stko, co do niego należało — przyjął z eM ' 
kiem sercem ugodę, w której, byle raz sprawę 
załatwić, wziął na fundusz krajowy ciężar -be 
sprawiedliwy — a co z tą sprawą zrobi, dalei ten 
rząd, do kióreg" Ceaj ma tak wielme zauianie, 
wiadomo Sejm przypomniał raz rządowi tę 
sprawy — a było to na wniosek śp. Alfreda 
Potool.iego Wówczas także wielkieg z tein na- 
robiuno hałasu — wniosek któremu dał swoją fir
mę były namiestnik a przywódca prawicy sej
mowej, podniesiono do wysokości pierwszorzę
dnej akcyi politycznej — szeptano do ueha, ‘że 
Skoro „giń" Allrćjf* sprawę podniósł., t-> ocij- 
wiście musiał on się porozumieć w tym przed
miocie z rządem centralnym... 1 w rezultaci > 
sprawa stoi dziś tam, gdzie stała wówczas, gdy 
[ rzypommenie to uchwalano. Obecnie jes. publi
czne dane przyrzeczenie m 'n stra, że w jesieni 
sprawę indemnizacyjna wniee'e do Izby posel
skiej -  Wiedniu — nie wiemy, czy jest pr.*,y- 
i zoczenie, że do jej przeprowadzenia wśród por- 
nych niemieckich i nserwa.ystow użyje środków 
cLoc.ażby w części tak energicznych, jakich 
użył dia złamania oporu posłów naszych w spra
wie podatku od wódki.

Drugim punkŁtm programu jest__r° z w ó j ^  
k o n o m i c z n Y — przyczem Geas w°kazuje na 
program śp. Zyblikiewicza, ale sądzi, że jowne 
szczegóły jego podiedz muszą pewnej Inytyce 
o czem w osobnym rozpisuje się artjkule.

Następuje oczywiście Bs p r ąw  a_w y  c h o_w a 
n i a p u b l i c z n ego*' ,  jako trzeci^ punkt pro
gramu, z położeniem głównego nacisku na akcyę 
władz szkolnych i na zapowiedzianą r reiormę* 
Kady szkolnej przez utworzenie posady wicepre

zydenta. Sprawom wychowania poświęcony zno 
wu osobny artykuł —  do którego jeszcze powró
cimy.

Mimochodem potrąca Czas o sprawę s ą d o 
w n i c t w a  — a wreszcie jako mmkt piąty pro
gramu stawia r e f o r m ę  u r t x  o.i j  a u i ono-  
mi  c z n o - a d m i n  i a t r a n y j  114 g o, przyznając, 
że pierwotny plan reformy gminnej i administra- 
cyjnej grzeszył niepraktyczcem zapoznaniem .sto
sunków i czynników i metodą nie dość oględną 
Zapowiada tedy reformę stopniową, powolne d\- 
Łeni n do gminy zbiorowej.

Kończy wreszcie kilkoma frazesami w sprawie 
ruskiej, tak mdłemi i ogólnikowemi że "ifeogo 
nie grzeją ani ziębią, a pozwolą w każdej szcze 
gółowej kwestyi i tak i owak postąpić 
7  Otc cały program : załatwienie sprawy inde- 
^anizacyjnej — rozwój ekonomiczny — wycho
wanie publiczne — sądownictwo — wreszcie re-

Iforma administracyjna, a to wszystko na tle „cai 
kowitego" — „zupełnego11 — „najwyższego" za
ufania do rządu i jego czynników. Ani jednej 
myśli nowej, mnóstwo postulatów kraju pomi
niętych zupełnie, liczne najżywotniejsze kwestye 
zamilczano, te, które podniesiono, ujęto w formę 
tak ogólnikową, że się każdy na to zgodzić może. 
Program taki odpowiada zupełnie tej myśl., że
by wszystko poaryć jakąś bezbarwną i bezedo- 
wą solidarnością, wszystko złożyć z zupełnym 
zaufaniem w ręce rządu, a z jednego, jedynego 
Koła polskiego zrobić maszynkę, którą nakręcać 
będzie rząd i „nasi najbliżsi**. Program — bar
dzo wygodny dla przyszłych posłów : wystarczy, 
aby go wykonać, oczekiwać inieyatywy rządu i 
przyjmować ją  z „na,wyższena-“ zaufaniem. .

Ż y w ie c ,  5 cecrwca.
Na wczorajszem posiedzeniu komitetu przed

wyborczego dla powiatu żywieckiego, odbytem 
pod przewodnictwem ks. P ąl e c z n e g o., zgło 
sili swoją kandydaturę: dotychczasowy poseł p. 
Antoni M i c h a ł o w s k i ,  właściciel dóbr i pre
zes Bady powiatowej, o. Bolesław D z i a a o t t ,  
sędzia powiatowy w Żywcu i ks. J a  m i ń s k i ,  
pleban z Jeleśni. Przy głosowaniu, na 35 gło 
sujących otrzymał p. Michałowski 13 głosów, 
p. Dzianot 11 gf. i, lrs. Jąm ińąki..l^ gL  P^uiSe 
wa żad u ; kandydatów ".e otrzymał, absolutnej 
Większości głosu w a wszyscy mieli ich prawie 
równą ilość —  przeto komitet powiatowy posta
nowił przedstawić wszystkich trzech kandyda
tów leomitetnwi centralnemu, celem powzięcia 
ucbwfły, który z nich ma być wyborcom zale
cony. (Zwracamy uwagę, że przedstawienie takie 
bedzie bezskuteczne — komitet centralny we
dług w ielkiego prawdopodobieństwa będzie mu
siał zwrócić sprawę konpitetow 1 powiatowemu, 
.rzywając go do przedstawienia j e d n e g o  kan
dydata. K»mitet przedwyborczy żywiecki zaś, jak 
się zechce zapytać o p r a c e  p. Michałowskiego 
w Sejmie, to może odstąpi od zamiaru kusze "ia 
go dalej do przyjęcia mandatu poselskiego, który 
mu jest raczej tylko ciężarem. Red. Noto. Ref.)

Jeszcze o pomnożeniu sil sądowych.
Csas w Nr. 119 omawiając nasze artykuły o 

pomnożeniu sił sądowych w Galicyi, podał w wąt

pliwość cyfry jakie przytoczyliśmy. Na artykuł sam 
odpowiedzieliśmy już poprzednio, dziś staiem y1 
w obronie cyfr, na których oparliśmy nesz arty
kuł. Geas przedewszystkielP twierdzi, jakoby po-1 
sada radcy apelacyjnego, o której mówił pan mi
nister, a któr 3i me znaleźliśmy w rozporządzeniu 
ministeryalnem, rzeczywiście należały do pomno
żenia isk sędziowskich ktćrem nasi rządowcy 
ch&alą sig j&k-c iwalnem zwycięstwem Wprawdzie 
posada :Mdey,vpraj sądzie apelacyjnym w Krako- 
wiei-aeotała iraeoiywiście na kilka miesięcy przed 
rozporządzeriem. o pomnożeniu sił utworzoną, 
nie może jednak byc bezwarunkowo uważaną za 
akąś nowa zdobycz. Ceas przemilcza bowiem 

okoliczności, w których ta Dosada utworzona zo
stała i dla którycb posada ta stała się konieczną 
eszcze przed „wielką zdobyczą* i utworzoną 
jyćby musiała, chociażby o pomnożeniu sił są
dowych nikt nie myślał. Przemilcza, że przy 
otwarciu sądu obwodowego w Jaśle do okręgu 
krakowskiego trybunału apelacyjnego przyłączono 
trzy powiaty sądowe, a mianowicie Duklę, Krosno 
i Żmigród, że więc agendy trybunału drugiej 
instancyi pomnożyły °ię w ten sposób, iż utwo
rzenie posady jednego radcy apelacyjnego stało 
się koniecznem.

Posada ta utworzoną została nie wskutek akcyi 
Koła polskiego i w chwih owego zwycięstwa już 
rzeczywiście istn.ała, nie można j sj zatem liczyć 
do pomnożen a sił, jeżeli nie chce się czytelni
ków bałamucić w celach wyborczych. Geas przy
znaje, te  posada sekretarza rady sądu apelacyj- 
t ego rzeczywiście istniała w chwili pomnożenia, 
me chce jednak przyznać, że tej posady nie na
leży wliczać dc pomnożenia. Powołuje się na to, 
że posada ta miała być zwiniętą z powodu utwo
rzenia posady wice-prezydenta apelacyi i istniała 
tylko do jej opróżnienia.

Nie może jednak zaprzeczyć, iż posada ta 
rzeczywiście istniała. Że nie bedzie usuniętą to 
ani słowa dobrze, ale faktycznie n i e  p r z y -  
b y w a  ż a d n a  n o w a  p o s a d a ,  a nazywać 
pomnożeniem to, że nie będzie uszczuplenia już 
i tak bardzo szczupłych sił sąlowych, to loika, 
na którą może się zdobyć tylko urzędowe zaśie 
pienie.

Tak samo na się rzecz .aujutuJAl. Czas " 
'ten ' s a r  sposób wywodzi pomnożenie posad 
auskultsutów płatnych z tego, że posady utwo
rzone przy zakładaniu ksiąg gruntowych ni bę
dą zwinięte. Zapomma jednak, że przez założe
nie ksisg gruntowych p r z y b y ł y  n o w e  c z y n 
n o ś c i ,  wymagające nowych sił, że dla tego zc- 
trzymame posad, kreowanych z powodu założenia 
ksiąg grutnowyoh, było koniecznością, chociażby 
nie ■ o wielkiej aku-yi“ i „wielkiej zdobyczy“ , 
a z a t r z y ł t t a n i e  t y c h  p o s a d  w c a i e  n . e  
z m n i e j s z y  p r z e c i ą ż e n i a ,  j a k i e  p r z e d
0 w e m' ' p o m n o ż e n i e m  i A t u i a ł <>. Przez 
zatrzymani o tych posad, które rzeczywiście is t
niały zaniechane tylko z<.mioru skrzywdzenia na
szego sądownictwa, a nie wyświadczono mu żadne- 
gb dobrodziejstwa, u n i k n i ę t o  t y  lk o p o g o r 
s z e n i a  s t o s u n k ó w .  a l e  n i 'e  p o l e p s z o 
n o  i c h  w c a l e .  Dla tego też nie możemy poli
czyć tych posad, które istniały i których utrzy- 
uo anie brło z góry poti zeDnem, za pomnożenie. 
Nmiesznosć ieat tu zupełnie po stronie Geasu 
a cyfra przez nas podana zupełnie uzasadniona, 
bo rzeczywiście przybywa tylko j e d n o  a d i u t u m
1 nie Uczyniono nic, aby obecnemu przeciążeniu 
zapobiedz, lecz uniknięto tylko ieozcze większego

przeciążenia. jakiebY  było nastąpiło, gdyby zwi 
uięto 13 posad płatnych auskultantów.

IS.e chce nam Oeas przyznać, że z posad ad- 
jnuktów kolegialnych jakie przybywają, trzeba 
potrącić 2 posady, które jako nadetatowe rzeczy
wiście istnieją Twierdzi on, że w tej mierze wymy
śliliśmy bajkę — otóż jeżeli kto wymyślił bajkę, 
to chyba prezydyum sądu apelacyjnego w Kra
kowie. — czego wszakże Ceas chybf n;e przy
puszczą — gdyż w u r z ę d o w y m  wykazie sta
nu urzędników sądowych znajdujemy dwie po
sady adjunktów kolegialnych przydzielonych do 
sądów powiatowych.

Źit Ceas tego wykazu przeglądnąć nie raczył 
to już nie nasza w:n a , d a t y  n a s z e  o-  
p i e r a j ą  s i ę  j e d n a k  n a  u r z ę d o w y m  d o 
k u m e n c i e ,  któregośmy nie sporządzali dla 
manewru wyborczego, —  jak nam przeciwnik za
rzuca. Natomiast manewrem wyborczym Ceasu 
jest przemilczanie tych dat urzędowych, które 
myśmy podali, a które rzecz w prawdziwem przed
stawiają świetle. Zarzuca nam wreszcie Oeas że 
u e  podaliśmy at wschodniej Galicyi, Iziś słu
żymy mu temi datami znowu z u r z ę d o w e g o  
wykazu.

1. Posad radców apelacyjnych było sy- 
stem zowanych 27, ma być sysiemizowa- 
nyeh 29, przybywają z a t e m ....................... 2

2. Przy sądzie obwodowym w Tarnopolu 
był 1 set retarz Bady, ma nyc ich 3, przy
bywają z a te m .................................................... 2

3. Adiunktów powiatowych było 167 a 
nie 151, jak czytamy. w rozporządzeniu mi- 
mste-yainem, ma być odtąd posad tych 193, 
przybywa zatem posad .   16

4. A.o jutów dla auskultantów było 120 
a nie 100, jak opiewa rozporządzenie min.- 
steryalne, me być odtąd 125 adjutow, przy- 
bvws zatem .  5

Bazem pot ad . 2 5
W  zachodnie, Galicyi przybywa posad, jak

dawniej w y k a z a l i ś m y .................................. 24
Na całą Galicyę przybywa zatem posad . 49

tow sądowych do zawodu sędziowskiego. Gzy 
niezniesienie niezbędnych posad utwoizonych da 
wniej dla zakładaniu ksią^ gruntowych i utwo
rzenie bardzo jzezuołęj liczby posad 1 zoczy wi
ście nowych, zatrzyma kogo ze zuolnei młodzie
ży przy sądzie, lub pozyska nowe siły z innych 
zawodów ? Myśmy z powodu zoiany w minister
stwie sprawiedliwości wypowiedzieli cały szereg 
potrzeb naszego kraju. Z tych życzeń naszych 
załatwiono dopieio wniesienie projektu ustawy 
karnej. Pomnożenia sił sądowych ®e załatw mno 
jeszcze w sposób dostateczny 1 odpowiedni, a nie 
tknięto wcale reorganizacyi służby manipulacyj
nej przy sądach, którą za równie niezbędną po
czytujemy. Nie przestaniemy zatem dale; dopo
minać się o te wszystkie reform y jakie zi. po
trzebne ucnrliómy, a w szczególności nie prze
staniemy wołać o pomnożenie sił sędziowskich.

Jednak sąa apelscyiny lwowski wykonywa ju- 
rysdykcyę także na Bukowinie, pomnożenie jego 
sił nie ma wyłącznego znaczenie, dla Galicyi. 
^  Bukowinie zaś adjunktów powiatowych było

126 ma być 32, przybyło zatem . . . .  7
Adjutów było 18, ma być 23, przybyło 5

s Pomnożono zatem tam siły sądowe o . . 1 2
| Natomiast sekretarzy przy sądzie krajowym w 
; Gzerniowcacb było 3, przeto nie pomnożono wca
le ich liczby

Takie są cyfry, których URunąt się nie da so- 
fiBteryą. Cyfry te przekonywują najlepiej, że dla 
naprawy sądownictwu w Galicyi uczyniono b a r 
d z o  m a ł o ,  ż e  s p r a w a  z » ł a t w  i o n ą n i e  
z o s t a ł a ,  że powinniśmy md ustawać w doma
ganiu się, aby raz sprawę tę stanowczo i odpo
wiednio załatwiono — do tego zdążały na~z_ po
przednie artykuły. Dlatego nie przestaniemy upo
minać się dalej o pomnożenie sił sędziowskich 
tembardziej, że z każdym dniem czynności są
dowe rosną a Ceas, który tak wymownie i tak 
słusznie występował za pomnożeniem sił sado
wych, powinien zrozumieć, * iż mu nie należy 
ustawać w pracy i przesadzaniem znaczenia lego, 
co żłobiono, zagradzać diogę Jais^ej reformie. 
Cr<AS tak wymownie mówił o' potrzebie przycią
gnięcia sił z innych zawodów prawniczych do 
sądownictwa i przywiązania zdolnych praktyaan-

S p r a w y  m i e j s k i e .

(Posiedeenie R ady miejsiciej e dnia 6 ceerwcu )
Przewodniczącyprozydent dr. S z l a c ł u o w s k i .  

Sekretarz Drezydyum odczytuje pisma nadesłane 
do Bady miasta Namiestnictwo zaw.adamia o 
powiększeniu w Krakowie z dniem 1 b. m. licz
by strażników policyjnych o 20. K-amurze we- 
wDątrz Sukiennic upraszają o zniżenie czynszów 
za najem kramików. Komitet Muzeum Narodo
wego nadsyłu pian i rysunek podarowanego po
mnika Tadeusza Bejtana z prośbą, aby Bada za
jęła się wyborem miejsca i ustawieniem tego po
mnika. W  tejże sprc.77it zarząd Towarzystwa u- 
piększenia miasta oświf icza, iż projektowany na 
umieszczenie pomniku wylot ulic) Sławkowdkiej 
jest całkiem odpowiednim.

rL porządku dziennego następuje sprawa pole
pszenia płac urzędnikom magistratu. Sprawo
zdawcą wniosków w tej mierze, p>*zygotow&nych 
przez połączone sekeye II  i III, jest prezydent 
dr. S z T a c h t o w s k i ,  który też do przewodni
czenia obradom powołuje wice-prezydenta p. 
P  r i e d 1 e j n a.

B. ‘m. K n a u s wnosi, aby ze względu, iż w 
dyskmyi po uszone być mogą osobiste BD^awy 
urzędników magistratu, zamknąć posiedzenie ja
wne, a przyśąpić do obrad pomnych. Przeciw 
temu wnioskowi, a za jawną ro: ipiawi. przema
wiają r. m. 3  a k 1 b o w k i, dr. J o r  d t  n, dr. 
M a j e r ,  M u c z k o w s a P i  dr. W e i g e l .  Za 
wnioskiem r. m. M i H e n f r U u f t .  BadL u- 
chwala prowadzenie ronoiaw‘jawnife. 1 »

Prezydent jakb referedi w tiióbkdr! sekeyń II i 
II] odczytuje z obszernego'' drttkdWbnbgw *i roz
danego członkom rady sprawozdania niektóre u- 
stępy, poeaem P  da przystępuje do dys-UsW 0- 
gób ej

B. m. dr. K o h n uznaje potrzebę podwyższe
nia płac. wywołaną miejscowemi warnikami, lecz 
wcale nie oglądaniem się na okoliczność, iż pła
ce urzędników wyższe być mogą w innych m a
gistralach. 5tie względu, iż nie wscyscy urzędnicy 
odpowiadają swoim obowiązkom w tę' mierze, j a 
kiej żądać należy, mówca sądzi, iż reorganizacya 
eta'o połączona być powinna Z posAwien.em 
ogółu Urzędników w stanie rożporządzialności, tj. 
aby na nowo wszyscy się podawali o posady. 
Wówczas tylko móżnaby się pozbyć ludri. któ
rych płaca nie jeśt w żadnym stosunku do słu
sznych wymagać. Mówca wnosi, aby w razie
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_  Ja ta  dziś dc was po datn oste nie przysze
dłem — odezwał się wreszcie Kuba glosom drżą
cym. — Dość mi już tego pożyczania pieniędzj 
na żydowski procent. Jegomość spokoju me 
dają, ludzie 1 rzywo patrzą, Zresztą człek już nad 
grobem stoi, to mu się cudzą krzywią bogać., 
me godzi. Poodbierajcie od ludzi moją krwawicę 
i oddajcie mi ją, to se gruntu kupię °d dziedzica 
i będę żył uczciwie na stare lata.

Żyd słuchał mówiącego z oczyma krwią na- 
biegłemi. Nerwowe ruchli /ość, właściwa rasie 
semickiej, objawiała się w *ażdem j«£<> Poru‘ 
szemu

_  No cóż, na kiedy będą pieniądze ? — zaga
dnął znów Kuba.

—  Na kiedy"? uy, co ja mogę wiedzieć, na 
kiedy ukie pieniądze być mogą! N„ taki pro
cent zamóżny nie pożycz», a biedny, kiedy 
odda, nigdy me można wiedzieć.... może i wcale 
i*ie oddać!

Chłop zbladł jak ściana. Przez ohwilę zbiegłe 
jego wargi dari mnie usiłowały wydać dźwjęk 
mowy.

— Ży.... żydzie, nie szczekaj! — wyjąkał z 
trudnością.

—  . y, co ja temu w inien, ja muszę gadać... 
Tym kwitkiem od kupca z Doliny na 50 l rs. 
możecie w kominie r.oJj alić. Zbankrutował z kre
tesem Go mógł towaru posprzedawał cichaczem 
żydkom za połdarmo, a sam Irapnął zeszłej no 
e j  za granicę. Szukaj wiatru w polu I

Nagle urwał, bo w oczach jego Kuba zsiniał, 
i z ławy powalił się na ziemię.

Zgiełk i zamęt powstał w izbie żydowskiej. 
Bachory, znajdujące się w nh), otoczyły bezprzy- 
tomnego, wzywając głosom donośnym rodzeń
stwo, bawiące się w piasku, które tłumnie zaczę
ło napływać do wnętrza

Ale Lewek energicznie rozpędził swoje'potom
stwo. W odległej przeszłości przygotowywał się 
de zawodu felcz ra, a esego mu tyto pozosteło, 
że umiał brew puścić w potrzebie. 00 tu b/Ao 
rzeczą niezbędną, dla dotkniętego atakiem apo- 
plektycznym Kuby.

Uratować go rzeczywiście, szafując jednak krwią 
chrześcijańską zanadto szczodrobliwie.

Osłabionego, ledwie dyszącego Kubę, przenie
siono do dómu gdzie pielęgnowaniem go z szcze
gólną troskliwością zajęła się Pietrysia. odwdzię
czając może dziecinne pieszczoty ojca.

Ghory przychodził do siebie z wielką trudno
ścią. Siły stargane wiekiem i pracą nie łatwo 
dawały się odzyskać. Przytem myśl o stracie tal 
znacznej nękała go okrutnie.

Wiosna tymczasem mijała, zboża zaczynało 
bielić słonko czerwone, żniwa były za pasem.

Najskrzętniejszy gospodarz leżał ca łóżku bez
silny.

Pietrysia pracowała za wszystkich za to chło
paki jeden na drugiego spychali robotę, a P ą ie ł  
dziwnie,, jąkoś p « Matusa poglądał.

Nadczkdł wieczó*- w którym w każdej prawie 
chacie, słychać było zgrzyt ostrzonych sie-Dów. 
Ju tro  ros.p"*M®  ̂ °d  żyta.

Khba zwlókł uię z pościeli próbując sił dare
mnie. Wychudłe ręce -rzęsą mu się, iak dziadu 
siowi stuletniemu, nogi nie chcą go nosić. Siadł 
na progu, usta jego poruszają się cichemi sło
wami modlitwy — ozy buntu przeciw wyrokom 
Opatrzności....

Z trojga jego dzieci jedna tylko Pietrysia go
tuje się do jutrzejszej pracy w polu. Pawła nie

ma w domu od południa, nie mówił nikomu 
gdzie idzie, wyszedł cichaozerr 1 dotąd nie wrócił.

Matus .już od tygodnia umówił się z Cyganka
mi, że po smyrę pójdą, ojciec go zakli
nał. żeby wprzód żyto zebrał, nie.chciał się za
trzymać. ,

— Zyto nic nie będzie, choć lu e  jeden ęp 
pniu postoi; na DOgodY się wybrało. -Zresztą, co 
mi tam z tego zboża i Tatuś pieniądze za niego 
wezmą, zaniosą je do Lewka, a t»złck nawę* na 
papierosa za tyła pracy nie dostani*.

Poszedł nocą z Cygankami za granicę. 
Nazajutrz spory łan żyta Kuby żęła jedna mi

zerna dziewczynina. Bobo a szła jej zręcanie i 
szybko, ale nie seodziła jej sobie śpiewem, jak 
inne żniwiarki, bo nie miała się czego weselić.

0  miedzę, na Józkowem polu, uwijało się lu
dzi czworo. Sam gospodarz, parobek i dwoje na 
jemników.

Józek często zerkał na Pietrysię.
— Taki dewucha w młynie uchowana nigdy 

tak udatnie w polu robić nie będzie — myślał, 
patrząc na jej zwinną robotę.

Paweł wrócił wieczorem, ale musiał chodzić 
gdzieś dalej, bo jak legł w sadzie pod drzewem, 
tak drapał dc wieczora (

Na drugi dzień, równo ze wschodem słońca, 
Pietrysia wychodziła w pole. Uwarzyia ojcu i 
bratu śniadanie, i zabierała się do wyjścia, gdy 
d- loby wpadł Wałek, młodszy syn Cyganków, 
zadyszany od szybkiego biegu. »

— 8ihotrsy.,..ki złapali .ich! — bełkotał nie 
wyraźnie:

— Mocny Boże! — jęknęli jednocześnie Ku
ba i Pietrysia.

Paweł uśmiechnął się dziwnie i zatarł ręce.
— Ale zkądże ty wiesz o tem 9 — pyial; chło

paka.
— Tatuś przywlekli się do domu nad ranem, 

ledwo żywi od strachu — opowiadał Wałek,- kon- 
teut, ze choc raz starsi słuchają go ciekawie. — 
Tamci złapani wszyscy. Lulka  i Matus także

Posiedzą ze sześć tygodni, a z Matusem kto wie, 
co będzie, 00 się rzucił na smotrsyka. Ktoś ich 
s ia t  pewnie, bo już na nich czekali smotreyki 
w kilku.

Kuba badawczo spojrzał na Pawła, który oczy 
odwrócił przed wzrokiem ojca. Stary siedząc te
raz ciągle w chałupie, zauważył zawiść nraci i 
nabiał podejrzenia co do celu tajemniczej wycie 
czki Pawła.

— Ciężko mnie pan Bóg dotyka! —westchnął 
z goryczą — Utraciłem większą połowę w po
cie czoka zapracowanego grosze Lei a: choroba i 
nieszczęście z Matusem. Na same żiuwo gospo
darstwo bez gospodarza wszystko zmai nieje, boć 
deieucha, choćby taka jak Pietrysia, rady nie aa.

Zmartwił się siary okrutnie i zaniejnógł b a r 
dziej.

Wieczorem Pietrys.a okręcała zwilżoną szmatą 
prawą rękę, bo ją sforsowała przy żniwie, a ju
tro ja ta sama robota czeka.—gdy od drzwi ode
zwało się:

  Niech będzie pochwalony! — i do izby
wszedł Józek

W oczach jej się z-kręciło, porwała konewaę 
i wybiegła z nią ua dwór

Kuba i Józek zostali sami
_  Góż to. pono wam syna na same żniwa do 

kozy wzięU ? — począł młodszy.
Kuba smutnie pokiwał głow^
Nastała.tituga chwila milczenie.. Przerwać ją 

Józek.
— Wiecie co? ja< długi gadać nie lubię. Mnie 

brak kobiety w chałupie, wam gospodarza. Daj 
cie mi Pietrysię i grosza za nią choć na djwie 
morgi od dziedzica i będzie zgoda. Wy se sśmi 
kobiety poszukacie, gdyby na to przyszło, żeńcie 
się z moją ugną *) Gdowa, troje ino dzioc. o- 
stolo po nieboszczyku, gruntu jest sześć monzów/ 
Ja wam ebiere i ewieeę wseyćko: tak ja zyskam 
i wy nie stracicie.

*) Wujenk*.

Pocałował eta^ego w ^ m u ę  i czekał na odpo
wiedź.

— M nie,ta iuz pin myśleć n żopiaczcp—ozwał 
się wreszcie Kuba. — Ziem „ już starego ciągnie 
do siebie, ąle wy młodzi, kiedy już tąkife zrzą
dzenie bozkie. pobie.zcie się i niech wam Bóg 
s z ó ś c i .  Trzysta rubli dam za P^etrysią, pierzy
nę i krowę, ale nie wcześniej wesele jak po żni
wach aż wseyćko oędzie w stodole.

Pocałował Józek stareto w ramię, ra kalana 
gu uckycti nu podziękowanie, jąk przystoi, i wy
szedł przed dom.

Pietrysia wracała z wodą Chłonan zastąpił jej 
drogę.

— Po żn-wach wesela! — zagadną? z rado-

— Z młynarczanką — dodała smutnie.
— Nie! z tobą Pietryś, deieucho moja! Tatuś 

dają trzysta *nblf, pierzynę i krowę.
Bonewka wypadła jej z ręki, a oda się rozlała 

na ścieżkę, z czego korzystając chłopak, objął 
wpół dziewczynę i wycałował okpgtn>e.

W sadzie na .świeżo skoszonej] trawie ukł»c 
się Paweł io spania. U e  son jakoś nie pr* 
chodził.

— Pojiedzą , pars tygoam i wrócą na noi 
kocliaDie —  myślą? z goryczą, — leszcz* goto 
wysledrić, ktt ich zdał i pomsty na mnie s: 
kać. Niedoczekanie w asze! Zdrajcy I psubrat 
Pod jesień staje Matus do wojska, b , i ę  ja  w; 
dział co poriedzieć, jak mię zapy tają 'o  zdatn< 
do roDoty. Pokażę im, że wsbyćko zrobię, jak ni 
zdrowszy chłop, tak i wezmą płaczka- Louis 
ostanie, jak kamień w polu, & ja se poszust 
gospodarskiej córki, nie takiej latawicy ’•

I  kołysany marzen iami o zemście usną? sj 
kojnie. —

KONIEC
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uchwalenia nowego etatu i podwyższenia plac 
postawiono wszystkich urzędników w stan roz- 
rozporządzalności.

B. m. dr. W e j g e l  podziela konieczność u- 
regulowania statu i potrzebę zbliżenia wynagro
dzenia urzędników miejskich do płac pobieranych 
przez urzędników państwowych równych katego- 
ryi. Zła lub tylko licha zapłata urzędnika to naj
gorszy system biurowy. Urzędnik ubogi, zadłu
żony, walczący z codziennemi potrzebami życia, 
nie może mieć swobodnego umysłu do pracy, a 
więc nie jest w stanie załatwiać spraw dobrze, 
a na tern zarówno gmina jak i interesowane 
sirony żle wychodzić muszą. Mówca z zadowo
leni* m wita przedłożenie co do zmian etatu, przed
stawione przez prezydenta, i zgadza się najzu
pełniej na przyznanie ogółowi urzędników pię
cioleci.

Natomiast nie uznaje dr. Wejgel potrzeby 
projektowanego mianowania z liczby 4 radców 
magistratu dwóch starszymi radcami. Jest to 
wcale zbyteczny, niepraktyczny i czysto niemie
cki system tworzenia ober-rathówt w naszym ję 
zyku wytwarzający takie dziwolągi, jak starszy 
lub młodszy „nadradea.* Da się to może uspra
wiedliwić tam, gdzie urząd ma znaczną liczbę 
departamentów, lecz mianowanie z pośród czte
rech równocześnie powołanych na posady radców, 
dwóch starszymi radcam i, wywoła tylko kwasy 
i niechęci wzajemno, na których służba nie zy
ska. — Zastępcą prezydenta w danym razie być 
powinien ten z radców, którego prezydent zua- 
jący najlepiej gorliwość i zdolności swoich urzę
dników, do zastępstwa tego powoła. Zresztą *ą 
urzędnicy, których natura ffiwalncsc* wyauwa 
naprzód — np. odpowiedzialny za tok gospo- 
daiki fajansowej naczelnik kontroli powinienby 
również zostać trzecim z rzędu starszym radcą. 
Mówca znajduje, iż dobrym jest system zmienia
nia sekretarzy prezydyum, gdyż ci po obznajo- 
mieniu się z tokiem ogólnych spraw sta>ą si. 
zdolnymi naczelnikami wydziałów. Wreszcie znaj
duje, iż należałoby stanowczo orzec stanowisko 
Bady względem urzędników przejmowanych od 
innych instytucyj, tj. o liczeniu im lat służny.

W dyskusyi ogolnei zabierają jeszcze głos 
z u' agami co do osób, r. m. B e d y k i dr. 
P a r e ń s k i .  — Na żądanie dra Kohna wnioseL 
jego ma być omawiany dopiero po załatwień'u 
wniosków aekcyi.

W dyskusyi szczegółowej nad pierwszym pun
kiem wniosków komisji zabieraią głos pp: dr, 
M u c z k o w s k i ,  G w i a z d o m o r s k i ,  J a k u 
b o w s k i ,  B o m a n o w i c z ,  W e j g e l ,  E a s p a -  
r e k  i M a j e r .  W głosowaniu utrzymały się 
poprawki stylistyczne pp. M a j e r a ,  R o m a n  )- 
w i c z a  i M u e s k  o w a k i e g o .  Uchwalony punkt 
poprawnie ma brzmieć • Urzędnicy mag. krako
wskiego, mianowani z*, dekretem, pobierają płacę 
dodatek kwaterowy i pięciolecia. Dotychczasowy 
dodatek służbowy ustaje. — Którzy urzędnicy 
oprócz dodatku kwaterowego mają mieć mięsaka- 
nie w gmachach miejskich, urzt a 6‘nt, a wzglę
dnie każdorazowa uchwała Bady miejskiej.

Do punktu drugiego przyjęto poprawkę r. m. 
B o s e n b l a t t a .  *unkt ten m» brzm ieć: Dla 
urzędników z płacą do 1000 złr. rocznie doda
tek kwaterowy ma wynosić 25 prc., dla urzę
dników z płacą wyżej tysiąca złr. 2ł  prc.

Usięp [U bez dyskusyi przyjęto. Ma brzmieć: 
Pięciolecie czyni ‘/is  częćó rocznej p, -ej Przy 
punkcie 4 zabierali głoa pp. P a s z .  o w s k i .  
Gwiazdo mor sk i ,  S t y c z e ń ,  J a k u b o  
w a k i  i K o t u .  Punkt ten ma bizmieć: Urzę
dnicy pobierają płace i pięciolecia w raieaię- 
sinych ratach, zaś dodatek . waterowy w kwar 
talnych ratach z góry.

Dłuższą dysknsyę wywołały następujące punk- 
ta 6 wnioskow, które dzieliły ogół urzędników na 
sześć klas.

Dr. K o h n  w dłuższem przemówieniu ubole
wał, iż lekarze miejscy zaliczeni sostah u  do 5 
klasy, t j. przedostatniej, co najzupełniej nie- 
słus mem był )by w urzędowej hierarchii.

R. m- K w i a t k o w s k i  zwrócił uwagę, ii  
dyrektor budownictwa powinien być tak jak we 
Lwowie w randze stirezcg" radcy magistratu.

B. m. dr. W e j g e l  poddał zasadniczej kry
tyce cafy pomysł najzupełniej niepotrzebnego kla
syfikowania urzędników t.Jj. nadawania im rang, 
gdy i tak jnż naturą swoich czynności są oni 
podzieleni na kategorye, wymienione nawet w 
sprawozdaniu w liczbie dziewięciu. (Urzędnicy 
konceptowi, — manipulacyjni, — zdrowia, — 
budownictwa, — rachuby, — kaay, — egzeku
cyjni , — ekonomatu i straży pożarnej oraz po
rządku). —  Dr. Wejgel wnoei przejście do po
rządku nad punktami 6 i 7, a łączą się z tern 
p. p. dr. B o s e n b l a t t ,  dr. | K a s  p a r e k  i 
K w i a t k o w s k i .  Bada wnioaek dr. Wejgla u- 
chwala. Wobec spóźnionej pory na tern kończą 
się obrady i jeszcze potwierdza Bada uwagę r. 
m R o m a n o w i c i a ,  aby wobec odrzucenia 
punktu 6 referent przygotował na następne po
siedzenie nowy wniosek do uatępu 7 w sprawie 
wymiaru dyet przy czynnościach urzędników po 
za miastem.

Listy z wystawy powszechnej.
VIII.

Poryłi, 3 errwca.
Wieża E i f f e l  nie przestaje budzić ogólny 

pudziw. Zaw -e n jej dołu w koło roi się cie
kawymi. Jest to też dzieło, które na miano 
„cudu świata* zasługuje. Kolos rodyjski staje 
sic karłem w porównaniu do niej. Anglicy i 
Amerykanie zazdrosnem okiem spoglądają na nią 
a Krąży wieść, że w Paryżu -wiązali Amery
kanie spółkę z kapitałem sześciu milionów do
larów w celu zbudowania przy wodoopadzie Nia- 
garry jeszcze znacznie wyższej, o( >00 metrowej 
wieży. Budowy ma się podjąć Eiffel i już w tym 
roku ma ona być rozpoczętą. Koszta pary akio 
wieży wynoszą 6,500.000 franków, Amerykanie 
preliminują zatem czterykroć tak wysoką sumę, 
chcąc .koniecznie ubiedz Francyę w wysokulci 
wieży, która jednakże mogłaby się podobnie jak 
babilońska zawalić, ponieważ przy 500 metrach 
wysokości oscylacya musi być znaczną i niebez
pieczną. Paryzką wieżę zbudowało także prywa
tne towarzystwo akcyjne. Bobiono przy Bensacyi 
także wcale dobry interes, gdyż liczba osób wy
chodzących i wyciąganych na pierwazą i drugą 
platformę wieży przy opłacie 8 franków jest

znaczną a prócz tego pobiera towarzystwo zna
czne jeszcze czynsze za wynajęcie lokalów na 
pierwszem i drugiem piętrze wieży, gdzie się 
mieszczą rozmaite restauracye i kawiarnie a nadto 
pawilon „ F i g a r a * ,  gdzie się redaguje i drukuje 
dodatek wystawowy tego dziennika. Psotnicy re
dakcyjni kazali wczoraj rozrzucić z szczytu dru
giego piętra wieży kilkaset egzemplarzy tego do
datku na publiczność przesuwającą się u stóp 
olbrzymiej wieży, ale psotnik wiatr zepsuł w 
części efekt konceptu „ F i g a r a * ,  ponieważ po 
rozdmuchiwał latające arkusze na dachy bliższych 
budynków wystawy a nawet pogonił je aż do 
Sekwany, którą popłynęły sobie szczęśliwie ku 
morzu, jeśli nie utknęły po drodze gdziewM eu- 
don lub Serres. „ A s a n z e r y *  wożą wznosząc 
się niemal pionowo od ziemi publiczoość tylko 
do drugiej platformy, do trzeciej bowiem jeszcze 
nie docierają. Ale można tamże wyleźć po scho
dach. których jest nie mniej niż 1792 Puściłem 
ci się i ja na tę stromą wysokość. Szedłem po
mału kwadrans na pierwszą, zaś dwadzieścia 
pięć minut na drugą pLtformę wieży. Niema w 
istocie nic ciekawszego jak to wychodzenie r # 
wieżę. Zawieruszywszy się w żelaza jednej z czte
rech podstawowych kończyn łuku stanowiących 
fudament tego olbrzyma, dopiero ma się wyobra
żenie o gigantycznej jego budowie. Oo chwila 
nowy widok, nowe horyzonty roztaczają się przed 
okiem. Najprzód ma się przegląd całej wystawy, 
potem całego miasta potem z za obwodu miasta 
nkaznje aię w koło zieleń pól i lasów i w oddali 
bieleją okoliczne wsie i miast*, ukazują się w nie
bieskawą mgłę osłonięte wzgórza i znown pola i lasy 
maleńkie bolejące punkty domów aż do odległo
ści dziewiędziesięciu kilometrów. Dosięgłszy dru
giej platformy a więc 115 metrów wysokości 
złożyłem wizytę w pawilonie „ F i g a r a * ,  gdzie 
się znajduje księga wpisowa. Wszyscy, którzy tu 
przychodzą, muszą obowiązkowo wpisać swoje 
imię i nazwisko.

Zboczmy teraz jeszcze na esplanadę inwalidów 
i zajrzyjmy na chwilę do w s i  j a w a j s k i e j, zo- 
wiącej się, jak nas napis przy wejściu poucza, 
„ K a m p o n g * .  Osada składa się z dwudziestu 
domostw, ulepionych z gliny na bambusowych 
słupach i poszytych trzciną i ma około sześćdzie
sięciu mieszkańców. Jest ona jednak jedną z naj
ciekawszych partyi wystawy i zarazem w wyso
kim stopniu malowniczą. Przeniesiono tu, o ja
kich sto metrów od pałacu burbońskiego i pól 
elizejskich, mężczyzn, kobiety i dzieci, których 
język, zajęcie, pożywienie, mieszkanie i w ogóle 
wszystkie zwyczaje i obyczaje pozostały ściśle 
te same, jakiemi były. zanim ich tu przywiezio
ne z odległości 18.295 kilometrów, dzielących 
ich od ojczystego kraju. W jednej z chat fabry
kują oni oryginalne swe kapelusze, w drugiej 
tkają materyę malując na niej równocześnie za 
pomocą wosku kwiaty i ptaki i rozmaite potwo
ry ; w trzeciej jest bazar, w którym oryginalne 
Jawajki sprzedają publiczności awoje produkty. 
Inne domy zajęte są prze:: muzykantów i tanecz
nice, które tworzą trnpę testu Iną. Dają oni — 
trzeba zapłacić osobno jednego franka wstępu — 
przedstawienia, składające się z dwóch baletów 
przy akompan.amencie instrumentu gameiang, 
rodzaju gęśli- Pierwsze tanecznice wypisane są 
imiennie na afiszu: mlles: O u a k i h a m ,  S o u -  
k i a ,  S h e r i a m ,  T a r n i n a  i S e s s .  Są one 
w wiekn dziesięciu do dwunastu lat, zupełnie 
rozwinięte niewiasty, z których jedna, mademoi- 
selle Soukia ma już podobno aż troje dzieci.

Pożyczył ich paryskiej wystawie sułtan z 8olo. 
Taniec ich podobny nieco do czardasza, tylko 
tempo ma jeszcze prędsze, dziksze K a m p o n g  
ma swoich wójtów, dwóch, zowiący^h się „maw- 
dor~. Oatro ządzą oni osadą Za najmniejsze 
pnewinienie każą się kłaść podsądnym na zie
mię i ćwiczą ich bizunami bambusowemi. Kiedy 
zwiedzałem K a m p o n g ,  odbywa* się właśnie ta
ki sąd doraźny. Jeden z „mandorów* kazał się 
położyć chłopca i dziewczynie, zapewne parze 
miłosnej, która musiała coś. zbroić, na ziemię i 
jnż wymachiwał trzciną w powietrzu, kiedy na
gle stanęła przed nim w widocznem przerażeniu 
jakaś wystrojona i wymalowana dama, która nie 
zważając na to, że „mandvr“ ani w ząb nie u- 
mie po francusku, zawołała z ekstazą: „ Gest un 
horreur, monsieur, que vous voulez faire, rous 
ttes terrible, laissez, que les jeunes gens sa im ent 
a leur aise. Je ne pei metterais, que nous les bał- 
tez*. Mandor stanął jak wryty, upuścił trzcinę, 
zgłupiał. Francuzica parlowała jak wietrzny młyn 
dalej, wreszcie, kiedy mu dała dwufrankówkę, 
zrozumiał i puścił płazem przewinienie pary mi
łosnej. Po spełnieniu aktu dobroczynności poszła 
madame do sąsiednich Tonkińczyków i kazała się 
obwozić dwukołowym kabryoletem tonkińskiemu 
aboriginesowi po esplanadzie.

W taj części wystawy zna, luje się także wy
stawa „żeglugi powietrznej* w osobnym pawilonie. 
W obrazach jest tu naprzód przedstawioną cała 
historya rozwoju aeronautyki. Balon przyjął aię w 
armii francuskiej od czasu wojny rokn 1870 i  
stanowi caęść parka wojennego. Eażdy korpus 
armii francuskiej posiada awoje balony w celu 
odbywania rekonesansów powierznych i robienia 
zdjęć fotograficznych. Z przedstawionych okazów 
widać, że we Francyi jest aerostatyka istotnie 
tak wydoskonaloną, jak może w żadoym innym 
kraju. Głównym przedmiotem wystawy balonów 
jest balon olbrzymi do kierowan.Ł la France, 
którego wifcała, podobne do skrzydeł młynów 
wiatrowych, mają 33 metrów długości. Porusza 
niemi dynamiczna maszyna o sile sześciu koni. 
Balon ten zrobił Benard i Krobs, a próbowano 
go 9 sierpnia 1884 roku. Próba wówczas udała 
się zupełnie. Po kilkukilometrowej powietrznej 
przejażdżce zdołał on przy przeciwnym wietrze 
wrócić do miejsca, z którego był się puścił w 
powietrze. Odbyto jeszcze drugą próbę, która się 
także powiodła jak najlepiej. 8ą tu także lunę 
systemy balonu wystawione, miano? lcie wynala
zku, inżyniera Gabryela Yon’a, Lacham brea i 
Teisandier’a.

Podobnie i w pałacu ministerstwa wojny, jak 
już w poprzednim liście zaznaczyłem, znajduje 
się dnżo nowych wynalazków i ulepszeń broni, 
szczególnie na polu artyleryi i pomocniczych na
rzędzi służby polowej. Dziwić się tylko należy, 
że francuskie ministerstwo wojny wszystkie te 
wynalazki i udoskonalenia wystawiło na widok 
publiczny. Wszak rządy trzymają takie rzeczy w 
największej tąjemnicy, ażeby inne państwa sobie 
tego nie przyswoiły. Tembardziej dziwić musi 
ta wystawa wojenna przy naprężonym stosunku,

jaki istnieje pomiędzy Francyą a Niemcami. Wy
gląda to tak, jak gdyby Francya chciała odstra
szyć Niemcy od zaczepki temi swojemi wyna
lazkami i wydoskonalonymi parku i armatury 
polowej. Czy to atoli roztropnie i czy celu osią
gnie inne pytanie. Eaktem jest, że Francya daje 
się podpatrzyć w swoich tajemnicach arsenało 
wycb i czyn i wszelkie swoje ulepszenia wojenne 
przez wystawienie ich na widok publiczny z wszel- 
kienai objaśnieniami technicznemi w dod.itku — 
dobrem publicznem.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w .  7 czerwca

Czerni owiecka Gazeta Polska w rubryce „Ruch 
wyborczy w Galicyi* podaje cyfry, dotyczące 
składu Sejmu galicyjskiego, które zamieściliśmy 
przed kilku dniami w naszem piśmie — i pisze 
dalej jak następuje:

„Skład ten przypomina poniekąd zgromadzenia 
centuryilne w Rzymie, gdzie rycerze (equites) 
podzieleni na 18 setni (centuriae) i klasa pierw- 
aza złożona z patrycyuszó w (rodowej szlachty), 
licząca ośmdzieaiąt setni, mieli razem 98 gło
sów, podezss gdy następne p i ę ć  klas, składa
jących się przeważnie z plebejów (nierodowych), 
wszystkie razem rozporządzały 98 głosami. Na
turalnie, że w zgromadzeniach tych narodowych 
wola szlachty rodowej był* decydującą i wszyst- 
.  B uchwały po lej myśli w ypadaj i dopiero po 
wieloletnich aporach i walkach wewnętrznych 
dobił się lud równouprawnienia.

„Czy obecnie komitetowi miast i miasteczek 
powiedzie się wprowadzić równowagę w repre- 
zentacyi krajowej, okaże niedaleka przyszłość. 
W każdym razie byłoby to do życzenia, każdy 
bowiem nieuprzedzouy musi przyznać, że stan 
taki, jak dotychczas, dłużej trwać nie może, je
żeli nie ma wywołać najfatalniejszych następstw 
dla społeczeństwa.

„Komitet centralny sejmowy dla zachodniej 
Galicyi odpowiedział w końcu na pismo komi
tetu miast i miasteczek oświadczeniem, że ko 
mitet centralny, w myśl instrukcyi Koła sejmo
wego nie może wchodzić w rokowania z jaką
kolwiek inną organis&cyą wyborczą...

„Komentarz zbyteczny*.

Z  Czech.
We środę , o trzeciej godzinie po południu, 

wyjechało z Pragi 137 czeskich „ S o k o ł ó w *  
do Paryża, pod przewodnictwem swego prezesa 
P o d l i p n y e g o .  Uczestnicy wycieczki jechali 
w zwykłych ubiorach, gdyż policya nie cofnęła 
swego zakazu co do użycia mundurów sokolskich. 
Na wierzchnich sukniach jednak mieli sokoliści 
rokardy o barwach słowiańskich i wieźli czerwo
no-białe choręgiewki. Na dworcu kolejowym zna 
lazła się wielka masa ludności czeskiej wydawa
no gorące okrzyki „siana* i „na zdar* na cześć 
Francyi, na co odpowiedział dr. P o d l i p n y  z 
okna wagonu, iż oświadczy Francuzom o tych ob- 

iwseh sympatyk Wśród ŚDiewów „Hej Slana- 
ne“ i „Kde domow moj* ruszył pociąg z Soko
łam i, a publiczność rozeszła się spokojnie do 
domów.

Wycieczka ta , lubo sama przez się żadnej po
litycznej mieć nie może doniosłości, bo sokołi- 
ści przecież nie mają zlecenia do reprezentowa
ni. w Paryżu c a ł e g o  n<rodti czeskiego, lub ży
wiołu słowińskiego w ogólności, — jprzecież 
niepokoi wielce Niemców austry»ckich, których 
prasa sili się na to. aby całej wycieczce nadać 
cechę wysoce polityczną Cóż się dziwić Niem
com, kiedy pragski korespondent Gaz. Lwow., 
jakkolwiek Polak, irytuje się tą wycieczką, zarzu
cając sokołom, że chcą reprezentować we F ran
cyi Czechów, pomimo, że nie są „ l e g a l n ą *  r e-  
prezentacyą narodu, — tak, jak gdyby ci Czeai 
jechali do Francyi celem zawarcia sojuszów lub 
układów politycznych I Jest to zwykły oknyk:
„ Polizei“ !

Wiadomości telegraficzne, jakie zamieściliśmy 
wczoraj o bezrobociach czesaich , nie zapowiada
ją  bliskiego ■cb ukoń^enia. Uderzającym jest w 
historyi strejków czeskich upór, z jakim poatę- 
pują właściciele kopaiń I  tak, w rewirze p i 1- 
z n e ń s k i m ,  gdzie bezrouocie najbardziej się 
rozszerzyło, odbyli właściciele we środę naradę, 
na której uchwalili z e r w a ć  w s z e l k i e  u k ł a 
dy  z r o b o t n i k a m i  i o d e b r a ć  i m  p o 
p r z e d n i o  p o c z y n i o n e  k o n c e s y e ,  dlate
go, że nie wrócili dotąd do roboty. Podobnie 
znaleźli się właściciele kopalń w okręgu C i e- 
p 1 i c , którzy na wspólnej naradzie orzekli, że 
położenie robotników w ty en okolicach jeat ko
rz y  s t n e  i że podwyższenie płacy o 20 do 80 
prc. jest di a właścicieli niemożliwe, podobnie 
jak zmniejszenie czasu pracy.

Wobec tego walka między stroną chlebodaw- 
< ów a robotników musi się zaostrzyć, a wszelka 
interweneya władz rządowych i autonomicznych 
okazuje Bię bezskuteczną.

Z  Austro-Węgier.
K o m i s j a  d l a  u s t a w y  k a r n e j  załatwiła 

we środę dalsze paragrafy od 138 do 174, trak
tujące o zaburzeniach spokoju i innych crrnach 
karygodnych przeciw porządkowi publicznemu, 
o fałszowaniu pieniędzy i papierów wartościo
wych, o krzywoprzysięstwie, fałszywych zezna
niach i oskarżeniu, wreszcie o karach za wy
stępki przeciwko religii. Szczegółowe sprawozda
niu z ostatnich dwóch posiedzeń tej komisyi po
damy jutro.

Z powodu kilku doniesień o m o r d e r s t w a c h  
r y t u a ł u y c h ,  ministerstwo sprawiedliwości za
rządziło było dochodzenia; w pewnym zaś wy
padku, o którym doniesiono z Węgier, nawet 
zniosło się było z tamtejszym rządem ; w końcu 
jednak we wszystkich wypadkach ok rai i się 
bezpodstawność tych denuncyacyj.

S e j m  w ę g i e r s k i  po uchwaleniu ustawy 
finansowej na r. 1889, zajął się przedłożeniem 
rządowem o reformach skarbowe-administracyj
nych. Minister skarbu W e c k e r  1 e starał się 
wykazać w swojem przemówieniu, że reforma ta 
nie jest kwestyą stronnictwa, lecz jest pod pe
wnym względem kwestyą parlamentu. Projekt 
zyskać musi uchwałę Izby w jak najkrótszym 
czasie, inaczej bowiem akcya ratunkowa na polu 
skarbowości i administracji opóźni się znown 
o cały rok.

Izba załatwiła przedłożoną ustawę w rozpra
wie ogólnej, wczoraj zaś przeszła nad nią do 
dyskusyi szczegółowej.

Z  Niem%ec.
B a d a  z w i ą z k o w a  przyjęła w środę ustawę 

o zabezpieczeniu robotników na starość i na wy
padek kalectwa w brzmieniu, przekazauem przez 
parlament. Ustawa ma niebawem wejść w życie, 
a wykonanie jej napotka zapewne nr trudności, 
które z góry przewidywano. Rządowe dzienniki 
uspokajają pod tym względem obawy, twierdząc, 
iż organizacya cała jest z góry należycie obmy
ślaną. Wedle orzeczenia Beri. Polit. Nachr., za 
krea przynależności robotników do poszczegól
nych zakładów określono terytoryali ie w ten 
sposób, że większe państwa związkowe urządzić 
będą musiały zakłady zabezpieczenia dla pewnych 
okręgów, średnie państwa stanowić będą ró 
wnocześnie osobny okręg zabezpieczenia, zaś 
mniejsze składać aię będą, w stosunku do swych 
rozmiarów, na jeden okręg TWDezpieczenia. Prze
pisy o obowiązkowern zabezpieczeniu tak są sta
nowcze, że wątpliwości tego rodzaju, jak przy 
zabezpieczeniu na wypadek Kalectwa, wcale zajść 
nie mogą. W ogóle cała ta nowa ustawa opiera 
aię o istniejące już ciała administracyjne.

Szach peraki przybywa do Berlina w pierwszy 
dzień Zielonych Świąt, i ma w stolicy Niemiec 
zabawić cztery dni. Na przyjęcie jego urządz ją 
z wielkim pośpiechem pałac Bellevue. Nattonal 
Ztg. pisze, że władca perskiego państwa, zasia
dający ne tronie jaż od r. 1848, przyjętym bę
dzie w Berlinie z szczególnemi względami. Tak 
bowiem względy na zawiązanie handlowych sto
sunków pomiędzy Niemcami a Persyą. jak i całe 
ogólne położenie polityczne wymagają gościnnego 
przyjęcia szacha w Niemczech nie tylko zo stro 
ny rządu, ale i całej ludności.

Książe fiisinark przyjeżdża do Berlina na czas 
pobytu szacha.

Z  Belgradu.
Z Belgradu nadeszły wiadomości o Garaszani- 

nie niepewne a poni akąd nawet sprzeczne; tyle 
jednak z ostatnich depesz wyrozumieć można, 
że d o t ą d  j e s z c z e  n ■ e w y p u s z c z o n o  g o  
n a  w o l n ą  s t o p ę .  Jak się zdaje, Garaszanin 
po otrzyman u uchwały sądowej, zatwierdzającej 
decyzję sędziego śledczego ce do zatrzymania 
go w więz.eniu wniósł drugi rekurs, na podsta
wie, którego prezydent sądu zarządził ponowne 
dochodzenie, a nowo mianowane kolegium z trzech 
sędziów śledczych orzekło, iż czyn zarzucony 
Garaszaninowi kwalfikuje się jako p r z y p a d k o 
we ,  co najwyżej l e k k o m y ś l n e  zabójstwo i 
k a z a ł o  w y p u ś c i ć  G a r a s z a n i u a  n a  w o l 
n ą  s t o p ę .  / .foii władze policyjne, prawdopodo
bnie stosując się do inteucyi rządu, postanowiły 
bądź co-bądż sprzeciwić się wypuszczeniu Gara- 
azanina na wolność, i w tym celu wniosły ape- 
lacyę przeciwko przytoczonej uchwale sądowej. 
Skoro jednakże apelacja nie odniosła skutku, po
licya sformułowała nowe oskarżenie przeciwko 
Gzraszaninowi, jakoby dopuścił się podczas roz
ruchów c i ę ż k i e g o  s k a 1 e c z e i i l  d w ó c h  
m ł o d z i e ń c ó w  i o g r a n i c z e n i a  o s o b i 
s te ,,  w o l n o ś c i  p r e f e k t a  mi  a a .  a. N . pod
stawie tegc oskarżenia sędzia śledczy Ka r a l i c z ,  
ogłaszając decyzyę sądu o wypuszczeniu Gara- 
s: anina na wolność, równocześnie nałożył nań 
ponowny areszt i k a z a ł  z a t r z y m a ć  g o  w 
w i ę z i e n i u .

Tak więc kwestyą wypuszczenia Garaszanina 
na wolność, skutkiem zabiegów policyi i samu- 
mowolnego postępowania sędziego śledczego, po
zostaje dotąd w zawieszeniu. Karalieza jednakże 
oskarżono o nieprawidłowe prowadzenie śledztwa 
i usunięto go od sprawy Garaszanina, a śledztwo 
powierzono innemu sędziemu, niejakiemu K n e -  
z e w i c a o w i.

W  kotach postępowych panuje przekonanie, 
iż rządowi chodzi o to, aby trzymając Gar&ozani- 
na w więzieniu, paraliżować jego wpływ poli
tyczny i przeszkodzić jego obecności na wiecu 
postępowców, wyznaczonym na dzień 11 czer 
wca.

Kwestyą kościelna niebawem ma być rozwią
zaną, chodzi bowiem o to, aby Michał mógł już 
pełnić czynności metropolity podczas uroczy
stości z powodu rocznicy bitwy na K o s o- 
w e m - p o 1 n i namaścić młodego króla A t e- 
k s a n d r a .  Tak więc metropolita T e o d o r y u s z  
i biskup N i,k a n o r mają być spensyonowani a 
Michał i Hieronim odzyskają swe dawni stano
wiska. W fachowych kołach teoiogioanyeh panuje 
przekonanie, że nominacje te mogą otrzymać 
legalną podstawę jedynie przez ponowny wybór 
i odnośne zatwierdzenie regencji.

Z Paryża.
Prezydent C a r n o t  powrócił już do Paryże z 

swej podróży po dpartamen<-ie P a s  d e  C a l a i s ,  
powrócił z pewnością w dobrem usposobieniu, 
gdyż wszędzie przyjmowano go świetnie i z wiel
ką życzliwośc i i serdecznością. Dzienniki mo- 
narchiczne i bnlanżystowsi ie nie są w sun ie za, 
przeczyć , że podróż Carnota miała istotnie nie
spodziewane powodzenie, usiłują więc tylko osła 
bić wrażenie za pomocą ironicznych, żarto * i przy
tyków. Gaulois u. p. pisze, ii. „Carnot z w^eżą 
Eiffla pod pachą udał się byt w pielgrzymkę, 
aby całej Francyi pokazywać wystawę w wędro
wnej panoramie. Figaro wyciąga z podróży Car
nota następującą naukę: W departamencie, który 
liczy 8 konserwatywnych deputowanych na 4 re- 
puolikanów , wołają jednak „Niech żyje Carnotl* 
Dowodzi to, że ludność deparUimeutu chce być 
rządzoną w pokoju i porządku. Carnot uosabia 
dla niej tylko władzę i powagę, a bynajmniej nie 
republiKę. Te rzesze robocze i mieszczańskie, któ
re z zapałem witały prezydenta, należą do róż
nych stronnictw, przeważnie jednak są to kon
serwatyści , a okrzyk na cześc Carnota oznacza 
dla nich tylko p o k ó j  i p r a c ę .  Dąje to nam 
poznać, że Francya, pomimo Bwych błędów po
etycznych, łatwo wznieść Bię może w pracy i 
postjpie i że ze swego zamiłowania do posłu
szeństwa i porządku, ze swego temperamentu po
litycznego jest w gruncie rzeczy ifaonarchiczną. 
potrzeba jej władzy i powagi indywidualnej.* —

Dziwna rzecz, że Temps spotyka się z F iga
rem w swym sądzie, jakkolwiek zwrac* go w in 
nym kierunku, ostrzegając radykałów żęóa^cych 
zniesienia prezydentury, aby z przyjęcia Carno
ta w dep. P a s  d e  C a l a i s  poznali usposobie

nie ludności, dla której powaga osobista ma tak 
wielki urok.

Wielką uwagę zwrócił na siebie bankiet, wy
dany na cześć prezydenta ministrów T i r a r d a, 
przez włoski komitet wystawy. Na bankiecie pre
zes komitetu C o i n a n d o  wniósł toast na cześć 
prezydenta Carnota i na pomyślność Francyi. 
Tirard odpowiadając rzek ł: Wystawa jest rym
związkiem, który najlepiej charakteryzuje francu- 
sko-włoski stosunek pokojowy, którego ogólny 
charakter znajduje dziś wyra? pi-zez nas. Tirard 
wniósł w końcu toast n. uczczenie Włoch.

Dzienniki paryskie jak najprzychylniej omawia
ją toast cara i jednogłośnie utrzymują, że przy 
jazne stosunki pomiędzy Francyą a Rosyą nie 
doznały przez enuncyacyę cara najmniejszego u 
szczerbku.

Orgtn Clemenceau Justice zapewnia, że ksią
żę Czarnogóry przybędzie do Paryża w specyal- 
nej misyi od cara.

Urzęaowe komunikaty dają do zrozumienia, że 
w sprawie upaństwowienia kolei serbskich przyj
dzie do porozumienia pomiędzy rządem francus
kim a serbskim i że interesa francuskiego towa
rzystwa kolejowego będą uszanowane.

Hr. M u n  wypowiedz.ai onegdaj na zgrom a
dzeniu \s8ocintui,t Gatholiąuc mowę z powodu 
zamierzonego odsłonięcia pcuinikr G i c i d a n o  
B r u n o ,  którą moZnaby uważać ł» dem onstra
c ję  na korzyść świeckiej władzy paDieża.

Z  parlamentu angi 'isktego.
Posiedzenia parlamentu angielskiego zostały 

odroczone z powodu zbliżsiącyoh się Zielonych 
Świąt, a więc pierwsza połowę tegorocznej sesyi 
parlamentarnej należy uważać za zamkniętą. Sze
reg projektów w całości lub częściowo załatwio
nych atmio i rezultat ustawodawczej działalności 
uóugłego okresu. Naważniejszą uchwałą tego 
okresu ieat bezwątpienia przyznanie minisfrowi 
marynarki Hamiltonowi 21 */» m i 1 i o n ó w f u n t .  
s t r .  n a  w z m o c n i e n i e  f i o t y  w o j e n n e j  i 
o b r o n ę  w y b r z e ż y .  W tym samym czuńt 
załatwiono projekta kanclerza skarbu G o s c h e n a
0 k o n w e r s j i  d ł u g u  p a ń s t w a :  dalej przy■ 
jęto w zasadzie s a m o r z ą d  l o k a l n y  c 1 a 
S z k o c y i w tej formie, w jakiej od paru lat 
istnieje w Anglii i w ks. Walii; wreszcie Izba 
gmin powz>ęła uchwały wzgiędem utworzenia 
ministerstwa rolnictwa. SDrawy irlandzkie w cią
gu ubiegłej połowy sesyi nie znalazły należytego 
uwzględnienia ze strony parlamentu. Dopiero na 
ostatniem posiedzeńjf Izba gmin przyjęła w pier 
ws: em czyta óu dwa projekta rąądowe, opraco
wane przez Balfoura. pierwszy żądaj, cy kredytu 
z funduszów państwa w kwocie 400.000 funtów 
szt. na r e g u l a c j ę  r z e k  i r l a n d z k i c h ,  
frugi dotyczący budowy kolei żelaznych w Ir- 
landyi i potrzebnego na ten cel kredytu ze 
skarbu państwa w kwocie 600.00C

Podczas dyBKusyi nad projektami Balfonra za 
b i i ł g f t s  deputowany irlandzki H e r  t y ,  ażeby 
podziękować rządowi za starani. o podniesienie 
ekonomicznego stanu irlandyi. Natomiast depu
towani O o n y b e a r e  i B i g  g a r  wystąpili z de
monstracyjnym wniosKiem, domagającym się aże
by plany ekonomicznych reform dla dandyi wy- 
c u od ziły od a u t o n o m i c z n e g o  p a r l a m e n 
t u  i r l a n d z k i e g o .

Należy „Ję spodziewać, ie  w d*ugiej połowie 
tegorocznej sesyi sprawy irlandzkie wystąpią na 
pn.rwszy plan par.aiueniarnej działalności, jak- 

ilwiek wfiśsiwy program irlandzki, obejmujący 
szersze i doiiiOŚHsze reformy, według zapowie
dzi Salisburego dopiero w przyaa^m rokn wejdzie 
na porządek ustaw udawesej działalności parla
mentu.

Z  pod Ma iator
W ikcyi armii włotaiej pod Ma*>awą nastąpił 

pomyślny zwrot Wojska włoak.e, wzmocnione 
przez krajowców, zdobyły miejscowość K e r e n, 
położoną w kilkunartomilowej odległości od wy
brzeży, a naiezącą do B a r a m b y  f i a s - B a f e l .

Według doniesienia ajencyi Stefaniegc z Maa- 
8" <7 , mąjoi Dimajo dnia 2 b. m. z jednym ba- 
taljonem wojsk krajowych, jedną bateryą górską, 
rekonesansowym oddziałem ochotników 1 czte
rema rotami miejscowego pospólstwa, zajął Ke- 
ren bez oporu. Na torcie Keren zatknięto flagę 
włoską przy odgłosie £1 salw działowych. L u
dność jest bardm acdowolona z zaiecia Kerenu 
przez Włochy, ponieważ oddaj ' się otusze, że 
z faktem tym rozpocznie się nowa era wolności
1 porządku. Postanowienie zajęcia Kerenu za
padło wskutek podejrzauej postawy B a r a m b y  
B a s  K a f e l ,  który dowodząc 2.000 żołnierzy, 
uzbrojonych w 800 karabinów, otoczony został 
przez wojska włoskie i z pięciu innymi kacy
kami wzięty do niewoli. Żołnierze jf go zostali 
rozbrojeni. Ozęść wojsk włoskich powraca do 
Massawy, reszta pozostaje załogą w Keren.

Zdobyre> ta uważaną być może za ćwietny suk
ces armii włoskiej, gdyż stanowić może podsta
wę operacyjną do obsadzenia Asmary.

Zbyteczna dodawać, ze wypadek ten powsze
chną ladość i zadowolenie wywołał na półwy
spie Apenińskim.

. -1, | - ł ««•«.« ~ — - ~ r~~T rrn iy  y n  ̂

K r o n i  k a .
M r o k ó w ,  7 czezwch.

Akademie; krakowscy dotąd trzymani są w Oj
cowie. Powrócił z Ojoowa komisarz policyi tutejszej 
p Kostraewski, wysłany s polecenia dyrektora po
licyi radoy dworu Eogliszi dla dowledzeuia się o 
pr»yczyuie *atrzymanla 43 mło isieóoów Władze ro
syjskie oś w adczają, iż zawinili oni wobec miejsoowych 
praw  zbiorowem śpiew aniem  pleśni w języku pol- 
'k a uaDisanych. Zl to przewinienie wymierzoną ma 
°.vć kara, leoz ozy pienięłua, otj aresztu, sadoey- 
dowLĆ ma gUDernator kielecki, lnb sam generał- 
guberuator Burko. Nt doeytyę oczekują orgaur pil
nujące akademików naztyob w Ojcowie, a kiedy ona 
nadejdzie, nie wiadome. Zatrzymani żywieni są w 
Ojcowie no kradyt, — kto zaś będzie płacił, oni 
ozy oi, którzy i->h zatrzymali, także na rat.e nie 
jest r istrzyguiętem.

Wozorsj odbył się wiec młodzieży akademickiej 
ki akowskiej, na którym postanowiono jednogłośnie, 
a zebranie było bardzo liozne, uprosić senat acade- 
mioki o najszybszą jnterwenoyę w sprawie uwol
nienia zatrzymanych akademików i o J lortyutauie w 
tym oslu z pobytu w Krakowie JE pnzydontt. mi 
nistrów br. Taaffege. Młodzież postanowiła padto
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zebrać między sobą fundusz na zaopatrzenie kole
gów zostąjąoych w Ojcowie bez oenta, oraz o prze
sianie im świeżej bielizny. W tym oelu z przesyłką 
wyjechać maję do Ojoowa delegaci akademików.

Prezydent minietrów hr. Taaffe z namiestnikiem 
hr. Badenim dziś rano o godz. 6*/t osobowym po
ciągiem przybyli ze Lwowa do Krakowa i zamie
szkali w pałacu hr. Potookich. Na dworcu kolejo
wym oczekiwali: delegat namiestniotwa p. Kuoz- 
kowski, dyrektor polioyi Englisch, naczelnik dy- 
rekcyi skarbowej Heylling, prezydent sądu wyższego 
Zborowski, prezydent miasta dr. Szlaohtowski z wi
ceprezydentem Friedleinem i rektor uniwersytetu 
dr Kasparek.

Według ogłoszonego naprzód programu zwidził 
hr. Taaffe katedrę na Wawelu, gdzie informował 
gościa o zabytkach sztuki p. Odrzywolski. Hrabia nie 
pierwszy jus raz jest w Krakowie, dlatego ao gro
bów królewskich, jaki znanych mu, już nie wcho
dził.

W muraoh nowego gmachu uniwersytetu oczeki
wali na Drezydenta ministrów wszysoy profesorowie 
ora:, senat akademioki w togaoh i z insygniami 
Młodzież zajęła miojson w głównej sali i w przed
sionkach. Prezydenta minietrów, odwidzającego uni
wersytet w towarzystwie namiestnika, powitał prze
mówieniem rektor dr. Kasparek. Krótko zabawił tu 
hr. Taaffe, przeezedł przez gabinet archeologiczny 
p n i Lepkowtkiego i odjechał do Mnzeum książąt 
Ozartoryskioh, gdzie nagromadzone wspaniałe zbio
ry obudziły w gościu zainteresowanie.

Z muz en m Czartoryskich ndał się JE . Taaffe do 
koszar straży ogniowej miejskiej, gdzie przybywszy 
polecił zastępcy naczelnika, „t „mama brandmistrzo 
wi p. Stępińskiemu zaalarmować pogotowie straży, 
które też w przeoiągn niespełna dwóoh minut ze
brawszy się w podwórzn i usrykowawi zy w po- 
rządkn, w jakim się do ognia udaje, przedefilowało 
v  pełnym galopie parę razy dokoła podwórza, po 
czem strażacy przystąpili do wykonania prób ratun
kowych i ówiozeń gimnastyoznyoh na wieży dre
wnianej, znajdującej się w Koszarach. Hr. Taaffe 
ćwieueniom tym przyglądał zię z widooznem zaję
ciem, poozem zwidził jeszoze lokale, w których po- 
mieszozoną jest reszta rekwizytów ratunkowych i 
sikawek, a wyrażając się do prezydenta z zupełnem 
uznaniem i pochwałami o zręosnośoi naszej dzielnej 
straży, opnśoił po półgodzinnym blisko pobyoie stra
żnicę i ndał się do pałaou „pod Baranami.“

Od jubilata Oskara Kolnerga otrzymujemy na- 
stępnjąoe piżmo:

Otrz/mawsz? od p. Ksawerego Konopki sprawo
zdanie pieniężne r  urządzonego na oześć moją kon
certu jnbuen. zowegc, . mianowioie: ze zprtedaży 
biletów 461 złr., za programy i naddatki 1X3 złr. 
63 ct., razem 684 złr 63 ot., a że rozchody wy
niosły 106 złr. 70 ot., zatem ozysttgo 478 złr. 88 
ot. — mam sobie za obowiązek złożyć publozne 
podziękowanie łaskawym paniom, panom, młodzieży, 
włośoianom, itórsy raozyli w dniu mego jubileuszu 
brió łaskawie udział w tej rodzinnej uroczystości, 
a przaddWezyetkiem kierownikom jego, |ako komitetu 
jubiienszowego. w osobach: pp. K sawerego Kunopsi, 
Władysława Żeleńskiego, Franciszka Byliekiego, 
StaniB'awa Tomkowicza, hr. Zygmunta CieszKow- 
skiigc, Wiktora Barabasza, jak niemniej oałej, tak 
licznie zebranej szan. publiczności; za tak czynny 
współudział pani W. Żeleńskiej, państwu Miecz -zł. 
Pawlikowskim, Tadeuszowi Konopce, Tewerzystwu 
dtrsei skiemu za udzielanie łaakawe sali, zarządowi 
gazowni miejskiej za łaskawe oświeoeuie i p Mą- 
drzykowakiemn Za łaskawy współudział i uświetnie
nie wratąpieniem zwojem pannie Bycie andrzejko- 
wioz, pani W. Siemasikowej, p. kóp. Hockowi i 
ehórowJ bierzanowzkioh włośpfań, młodzieży akade
mickiej polzkiej i ruskiej, włościanom z Moalnicy 
za tak zerdeczne przemówienia i wyszczególnienia 
mojej osoby. Za nadesłane z różnych dzielnie Pol
ski i z zagranicy żyozliwe a pochlebne telegramy, 
wieńoe i adresy tak stowarzyszeń, jak i osób po- 
jedynezyeb, składa wszystkim i każdemu z osobna 
obyczajem staropolskim najserdeczniejsze bóg zapłać, 
wyrazy najgłębszej dozgonnej wazięozności.

Minister p Zaleski weroraj wieczór knryerskim 
pociągiem z powrotem z Łańcuta pizejeohał przez 
Kraków do Wiednia.

Minister skarbu dr. Dunajewski tym ramym po
ciągiem przybył z Tyczyna do Krakowa.

W parku krakowskim na jutrzejszym festynie 
„sobótkewym" oprócz koncertu orkiestry wojskowej, 
śpi«wów i oświetlenia ogrodn, publiczność znajdzie 
sposobność zapoznania się z nowością u nas t. j 
wystawą i pumzaniem gołębi pocztowych tutejsze 
go zakłada wojskowego. Na zabawę wybiera się 
mnóstwo osób i z góry można mieć pewność, ii 
festyn przy tanioh oenaoh wstępu (80 o t) powie
dzie się zupełnie.

P. Jan Zawlajakl, arohliekt znany z wielu prac 
odznaoz inyjL na konkursach, po ukończenia i urzę- 
dowem oddaniu zbudowanego w Krynicy domu sdro, 
jewego, osiadł na staży pobyt w Krakowie.

Komisya Z ramienia magistratu z przybrałem 
p konserwatora Łepkowskiego wskazała wezsraj na 
miejsca księżom Karmelitom " “zolkie roboty resta- 
ura lyjne, jakie powinny być wykonane w kośoiele 
na Piasku.

Z TOatru. Z wystawionych w zeszłym rokn przez 
operetkę lwowską nowośoi trzeoia z rzędu wesoła 
„Nitouohe* Hervego, wznowiona wozoraj, "wabiła 
do teatru liczoą, Jak zwykle, publiszniśó. Operetl a 
należy do słąbtzych i z pewnością nie mogłaby li- 
ozyó da z w iszi powodzenie, gdyby nie podnosiła 
je doBkouaia gra p. Zimajer, występującej w głó
wnej roli. Artystka odtwarza tę postać z tak nie
porównanym zasobem humoru i swobody scenicznej, 
z takim wdziękiem traktuje n-jsubtelniejsze drobia- 
*gi wdzięoznej tej roli, dająoej obfite dla jej nspo- 
biema i temperamentu pole do popisu, ie we wszy- 
atkiob trzeoh aktaeh dominuje, skupiając uwagę wi
dzów wyłąoznie oeoIo swej osoby Pinezyą też 
sprytem gry wyuugraaza piwne usterki wokalne, 
jak np. w arj i  aktu H. Ozęsć muzyezna w ogóle 
'• ozoruj wypadł- słabiej, zwłaszcza w psrtyi wioe- 
hrabiego Champlatreoi, śpiewanej prze: p Laskow
skiego. Natomiast poondzał skuieoznie do śmiechu
*ywioł komiczny, wybornie reprezentowany przez 
PP- Skalskiego, Myszkowskiego i Gasińskiego 

Jutro daną będzie popularna i ulubiona operetka 
Udrana ń r0dzinny“, w której główuą par.
*yę P- Zimajer zali za do swych najleps-yoh kreacyj.

Ze Lwowa. Prezydent ministrów hr. Taaffe wuzo - 
raj o godzinie 9yf iwidził muzeum im. Dziedu 
szyekioh, gdzie przyjmował gośoi: hr. Włodzimierz 
Dziednszyoki. Następnie ndał się do magazynów 

zerwonego krzyża, gdzie zwidził szozegółowo wszy- 
Btkie przyrządy. Przybywszy napowrót do miasta,

wstąpił do znanego mu zakładu naród. im. Osso
lińskich, a po zwidzeniu tegoż pojeohai do miej
skiego mnzeum przemysłowego. Najdłużej zatrzymał 
się przed pięknerai ramami, dziełem sztuki, wyko- 
nanem przez 17 uozniów szkoły przemysłu artysty
cznego. Ramy te przeznaozone były na wystawę 
wiedeńską przemysłową r. z., ale dla jej wielkich 
rozmiarów zanieohano wysyłki, S* rumach ty oh mie
ści się popiersie eesarra, rzeźbione w drzewie, prze
znaczone do sali posiedzeń przyszłego gmaohn ezsoły 
muzeum przemysłowego. Powróoiwszy do namie
stniotwa, przyjmował hr. Taaffe liczne deputaoye. 
Pierwsza z nion był- Wydziału krajowego z mar
szałkiem krajowym na czele, który powitał gośoia 
przemówieniem, następnie przedstawiali się arcybi
skupi, radoy i referenoi namiestnictwa, urzędnicy 
wyiei wszystkich dykasteryj. dalej reprezentacyą 
miaeta z prezydentem na czele, Izba handlowa etc. 
Po tych przyjęciach odwidził hr. Taaffe ks. Wfłr- 
temberskiego, marszałka hr. Tarnowskiego, przy 
której to sposobności zwidził gmach sejmowy, dalej 
złożył wizytę wszystkim trzem arcybiskupom, a w 
końcu udał się na Wysoki Zamek. O godzinie 6 
odbył Bię obiad na cześć gośoia, na którym byli 
obeoni naozelnicy władz rządowyeh i autonomioz- 
nyoh,

Z Warszawy. Na obiedzie n szaoha perskiego, 
którym dotychczas interesuje się cała ludność War 
szawy między 34 zaproszonymi S H fe rz a n r  było 
kilku Polaków. Odznaozanym na o l^^K obok  Hurki 
był m irgrabia Zygmunt Wielopolslł l"  .ny w ga
lowy mandnr koniuszego dworu rosyjskiego. Ró
wnież Polak hr. Walewtki wraz z rodziną otrzy
mał od szacha zaprosacnie do Belwederu dla przed 
stawienia się. Audyenoya trwała około pół godziny, 
w ciągu której szach wypytywał się o stosunki 
miejscowe. W  parę godzin później hr. W-lewaka 
otrzymała nadesłaną sobie na panrąjkę fotograi 
władcy Iranu, z własnoręczną dedyki» ą w ję: 
kach perskim i francuskim. W ogóle szach i licz: 
jego otoczenie dobrze sobie żyją w Warszawie t. j 
bawią się doskonale, a wszystkie ^urzędowe figury 
wytężają się, aby p .mysłem nowej zabawy lub wy
cieczki zasłużyć na podziękowanie szacha.

Z Poznańskiego. Hr Zygmnut Skórzewski z 
Czerniejewa nabył na licytaoyi we Wrześni dobra 
Komorze w powiecie jarooińskim, dotąd własność 
Niemoa Ritsoha, za oenę 789.000 marek. Obszar 
dóbr wynosi 915 hektarów.

Z Wiednia donoszą 5 bm.: Woz raj po południu 
o godzinie 5 mieliśmy w Wiedniu i okolicy s t a-  
szną burzę z piorunami. Na Sohmelzu uderzył pio
run w patrony dynamitowe, któremi właśnie mani
pulował oddział inżynieryi. Na szczęście nikt nie 
poniósł uszkodzenia. W śródmieściu uderzył piorun 
w kościół Minorytów, w główny nrząd telegraficzny, 
również doniesiono i z innyoh dzielnio o uderze
niach piorunów Próoz drobnyuh uszkodzeń większej 
szkody nigdzie nie było. Z prowinoyi nadchodzą 
również wiadomości o silnych nawałnicach, osobli
wie z Borna i Opawy.

Katastrofa w Pensylwanii. O przebiegu okro
pnej katastrofy w Jonhstown w Pensylwanii dono- 

, do New-York Herald z Pittsbnrgha, miasta 
stołecznego hrabstwa Alleghany, następujące szcze
góły :

„Skąpe wiadomości z okolic dotkniętych katastro 
fą potwierdzają, że w istocie miarto, liczące prze
szło 25.000 mieszkańców, przestało istnieć, i że t\U 
a’, ce ludzi znalazły śmierć w rozhukanym żywiole. 
Tama 8 mil czerok i i  3 mile długa, naypana naokoło 
pewnego jeziora górskiego, odległego o 1 geogr. milę 
od roiasi.» Johnstown, została skntkiem ulewy i na
głego wezbrania wody w zeszły piątek d. 31 maja 
przerwana. Wskutek tego stoczyła się cała w re 
zerwoarze tym zebrana masa wody na sposób ol 
brzymiej lawiny z -grzbietu górskiego w dolinę. Je
zioro to jest starem zbiorowiskiem wody, zasilają- 
oem kanał pensylwański. Należy ono do kilku bo- 
gaozy z Pittsbnrgha i nazywało się dawniej jezio
rem Conemaugh. Leży 200 do 300 stóp po nad 
miastem Johnstown i jest w niektórych miejscach 
100 stóp głębokie. Jezioro to zaw:erało więcej wo
dy, niż jakikolwiek inny naturalny lub sztnozuy re- 
zerwoar w Stanaoh Zjednoozonyoh Północnej Amery
ki. Tama, którą obwarowane bvło jezioro, była 110 
stóp wysoka, 100 do 1.000 stóp szeroka, a u spo
du na 90 stóp gruba. Potok wodj przebiegł 18 mil 
angielskich i był 40 Btóp głębokim, kiedy zalał mia 
sto Johnstown. Na drodze do Johnstown uniósł prąd 
z sobą miasto South Fork z 500 domostwami 
żhOOO mieszkańców, Minerał Point z 800 mieszkań
cami, Conemaugh z 2.500 i Woodvale z 2.000 lu 
dzi. Kiedy woda rozlała się na doliny, uozepiły się 
setki osób drzew, na których na pierwszą wieść 
nadohodząoym wylewie się były schroniły. Prąd po
wyrywał drzewa i uniósł wraz z ludźmi Johnstown 
jest bardzo ludnem miastem. Znajduje się w niem 
Cambria City, położona tuż nad koleją pensylwań
ską, a odległa 39 mil od Altoony, gdzie się inaj- 
dują rozległe huty towarzystwa Cambria Iron , za
trudniające około 1.600 osób Nagle opanował prąd 
domy, fabryki i mosty i uniósł je wraz z mieszkań 
eami w olbrzymim ohaosie ze sob», W przeciągu 
pól godziny zterozały jeszoze tylko dwa dachy po 
'■a! wodą. Stosy draewa i szozątkl domostw u p a 
liły się i pływające ognie przy Swieoafj smutno o- 
próżnionej dolinie. Osoby, znajdujące się na płoną-

seu azia
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z h n p t

oyoh tratwaoh, musiały ostateoznie rznoaó s>ę w wo 
d ę ; przeraźliwe okrzyki rozstających się z ostatnią 
nadzieją napełniły powietrze. Porwane prądem do- 
mostwa zatrzymały się w pobliżu mostu Johnstown 
i utworzyły zbitą masę */4 mili długą a 40 stóp 
wysoką. I tu wszczął się pożar, a co nie poohło- 
nęła woda, to padło ofiarą płomieni. W Cakotnwn, 
wiosoe lioząoej kilkuset mieszkańców, wszystkie do
my są zalane, tak eamo większa ozęśó domów w 
BlainsTille i Sang Hollow."

Według innych doniesień pozostało z 2500 do
mów w Johnstwon nieuszkodzonyoh tylko 7. Szko
dę wyrządzoną wylewem w okolioy Johnstown obli- 
r.,_ią urzędowo ua 40 milionów dolarów, stratę zaś 
w ludziach na najmniej 10.000 osób. Okazuje się 
z tego, że podana pierwotnie liozh i ofiar 25.000 
była przesadzoną; tymozasem brak i w tej mierze 
dotychczas wszelkich dokładniejszych wiadomości. 
Według najnowszego telegramu biura Wolffa odszu
kano i pogrzebano dotychczas w okolicy Johnstown 
w ogóle 3000 trupów. Stolarze na wschodzie Unii 
nie mogą według dalszych doniesień dostarczyć tylu 
trumien, ile zamówiono w Jchnstownie, ohociaż oo- 
dziennie wysyłają u . miejsce katastrofy po kilkc 
tysięoy.

Szach pereki,  bawiący obecnie w Warszawie, 
prowadzi w czasie podróży dziennik swoich wrażeń. 
Urzędowa gazeta Teheranu rozpoczęła właśnie druk 
dziennika szacha, układanego poaozas pierwszej wy
cieczki do Europy w r. 1873. Pisma angielskie po
dają z tej pracy EilEa ciekaUfyoh i oryginalnych 
wyjątków:

W Londynie zwiedzał szach pewnego dnia gule- 
ryę obrazów Albert-Holl.

„Ujrzałem — pisze — obraz przedstawiajaoy osłj 
i .apytałem o oenę. Dyrektor wystawy odpowie • 
i-iał mi, że cena obrazu wynosi 100 fnntów siterl. 

kłem więc:
— Toó żywy osioł może kosztować najwyżej 5 

uów. C zyż podobna tedy, aby za portret osła żą
dać aż tyle?

Na to dyrektor: ł
— Ale utrzymanie tego osła nio nie kosztuje : 

nie je ari słomy, ani jęczmienia.
„Rzekłem :U-
, -  Prawda, ale za te nie można go użyć pod 

wierzoh i do przewożenia ciężarów.
„Przy tych ^słowach zaśmialiśmy się obadwaj“.
W  Astraohaniu skreślił szach następująoą no

tatkę :
Po oblodzi udaliśmy się do teatru, w którym 

było bardzo gorąco. Teatr dosó szozupły i dziwna 
rzecz, że się w nim tyle osób mogło pomieścić. Jest 
to zaledwie dwupiętrowy budynek. Natychmiast po 
naszem wejściu podniosła się kurtyna i wykonano 
kilka sztuk. Z początku aktorzy zrobili na mnie 
wrażenie fi^ur ulepionych z papki; stopniowo je
dnak pokazało się, że to są rzeoiywiśoie istoty ludz
kie. Zasłona podnosiła się potrzykroó i wykonano 
trzy rozmaite sztuki*.

Balet pierwszy raz w życin njrzał szach w Mo
skwie.

Uniosła się kurtyna — opowiada szach — i dzi
wny świat ukazał się naszyui oczoti. Mnóstwo tan
cerek zaezęło pląsy. Takie tańee nazywają się bale
tem ; jest to widowisko i tańoe bez rozmowy. Tań
cują tedy i grają w najrozmaitszy sposób, ale opi
sać tegc niepodobna. Nawprost, widzów poniżej 
sceny siedzi tłum muzykantów, Etórzy ustawicznie 
dudnią na swych instrumentach Od ezasn do ozasu 
padało z boku na soenę światło, wywoływane przez 
różnobarwną elektryczność, efekt bardzo przyjemny. 
Tańcująey również zmieniali od czasu do czasu swe 
kostynmy. Tych, którzy tańczyli lepiej, widzowie 
chwalili, klaszcząc w ręoe i krzyoząo „bisu, to jest 
„jeszoze*.

Mniej dobrze bawił się szach na widowisku w 
Petersburgu, a i sam teatr wydał mu się na pierw
szy rzut oka mniejszy od moskiewskiego. Najbar
dziej jednak zachwyciła szacha opera w Londynie.

Dawali prześliczne sztuki —  pisze w dzienni
ku ; — aktorów było mnóstwo. Umyślnie posyłali 
do Paryża i sprowadzili Patti, jednę z najznakomit
szych śpiewaczek Firandżystann. Śpiewała bardzo 
pięknie. Jest to nadzwyczaj wdzięczna kobieta. Wzię
ło bajeczną sumę za przyjazd do Londynu*.

W innym teatrze usłyszał szaoh śpiewaczkę Nil- 
son i poświęcił jej w pamiętniku następujące słowa: 

Następca tronu (k»iążę Walii) polecił ją przy
wołać i rozmawialiśmy z nią. Dowcipna i mówi 
bardzo dużo. Corocznie śpiewa w teatrach w Pe
tersburgu, w Ameryce itd. i zarabia znaczne sumy, 
Obeonie jest żoną francuza Gousseau*.

Album Edi880na. Słynny wynalazoa amerykań
ski powziął myśl ułożenia za pomoeą fonografu al
bumu z głosów najznak^mitŁiyoh mowcow, dyploma
tów, artystów i innych znakomitośoi doby dzisiej
szej. Obeonie więc zamyśla wyprnwió swjoh przed
stawicieli do róiuyoh wybitnych osobistości oałego 
świata, aby zechciały przyczynić się do urzeczy
wistnienia tego jedynego w swoim rodsaju wy
dawnictwa.

Pożyteczna uroczystość. Nisz«»ęnie lasów jest 
zjawiskiem nietylko w Europie znaoem, ale także 
w wieln miejscach Stauów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej na w iel rą skalę się odbywa. W stanie 
Dakota, Nebraska i. Kansas rabunkowe gospodai 
stwo leśne doprowadziło do braku tak budulcowego,

jak i ODbłowego materyału. Obecnie zaprowadzona 
tam ustawa leśna poprawiła troohę położenie, ale 

izeze przedtem zaprowadzono bardzo chwalebny 
zwyozaj, mająoy na oeln zadrzewienie miejsc opu
stoszonych. W tjm  celu już od lat 15 wybrano 
dzień tak zwany Arbor-Day jako uroczystość po
święconą wyłącznie drzewom Ten dobrowolny po
czątkowo zwyozaj podniesiono obecnie do znaczenia 
prawa. Władza rządząca określa naprzód dzień Ar
bor-Day i cała zwierzchność, a także i inne wy
datniejsze osoby muszą w tym dniu sadzić drzewa. 
Tym sposobem zadrzewiono już około 100.000 he 
ktarów. Inne stany wprowadzają już u siebie tę po
żyteczną uroozystość

Repertoar teatralny.

W s o b o t ę  8 czerwoa: „Pierśoień rodzinny 
operetka w 3 aktaoh Andrana.

W n i e d z i e l ę  9 czerwoa: „Halka* 
aktach Moniuszk

opera w 4

WiaMci naalewe, literackie i artystyem
Najpopularniejszym ntworem muzyki tanecznej, 

który się w ostatnich tygodniaoh każe emu Krako
wianinowi obić mnsiał o uszy, jest „La bdle 
Ukraina“, walc S. K r a s u s k i e g o  (Op. 4 0 ), u- 
łożony wdzięcznie ua fortepian z motywów najpię
kniejszych ukraińskioh pieśni. Puśoił go w kurs na
kład muzyczny p. J. K. G a d o m s k i e g o ,  równo- 
oześnie z mazu kami na fortepian p. J. K o n o p k i  
(Op. 8), gustowną kompozycyą salonową, której ró
wnież zapewnią popyt miejsoowi Konsumenci bez-

Praga, 7 czerwca. W kopalniach hr. Stern- 
berga podjęli robotnicy pracę na nowo, pod wa- 
ruiiE-tiin, iż zarząd kopalń w terminie trzech- 
dniowym da stanowczą na ich żądania odpo
wiedź.

Pilzno, 7 czerwca. Tutejszy burmistrz Kr o -  
f t a  wyjechał do Pragi z prośbą do namiestnika, 
aby ujął się za tutejszymi robotnikami.

W ogóle strejkuje około b tysięcy robotników.
Pilzno, 7 czerwca W Mantau wrócili robo

tnicy do pracy, nie podawszy warunków.
Cieplice, 7 czerwca. W szybach „Dobbelhof* 

i „Austrya* koło M f f r i a s c h e i n  zjechali gór- 
«nicy do roboty na iuterwencyę komisarza staro- 
J stwa.

3uda-Pe8zt, 7 czerwca. Deputacye regnikolar- 
ne, wynrane do odnowieni!. węgiersko-kr jtekiej 
ugody, odbyły wczoraj oswtnir posiedzenie , po 
opracowaniu i przyjęciu referatu ugodowego, któ
ry w jesieni ma być przedłożony obu Izbom po
selskim w Peszcie i w Zagrzebiu.

Berlin, 7 czerwca. Post grozi Szwajcaryi, iż 
Niemcy użyją represaliów w sprawach paszpor
towych i cłowych, jeżeli rząd s n  & carski nie 
wystąpi dość surowo przeciw socy&hstom.

Paryż, 7 czerwca. Komisya śledcze tybunału 
stanu zarządziła ponownie rewizyę w domu Bo- 
cheforta i Dillona. Inkryminowano papiery, 
które mają dowodzić udziału Bomangert. w sprzy- 
siężenin przeciwko bezpieczeństwu państwa.

Rzym, 7 czerwca. Ministe- oświaty zezwolił 
na czterodniowe terye w szkołach z powodu uro
czystości G i o r d a n s  B r u n o .

Rzym, 7 czerwca. Senat nebwalił nie brać u 
działu w uroczystem odsłonięcia pomnika Gior- 
dana Bruna.

Belgrad, 7 czerwca. Metropolita Teodozy nie 
zgodził się napiopozycyę ministra wyanań,

pretensjonalnego przeirjflłr artyetyoznego z zakresu 
mnzyki.

„ K i e s z o n k o w y  ś p i e w n i o i  e k p o 1-! b-v do. dymisyi * celem ustąpienia miej-
s k i  z m e l o d y a m i * .  Od dawna już aawał s ię )8*58, , 1! m®tr®P°l*c*e Michałowi, 
ozy to przy wycieezkaoh towarzyskich , ozv prze- j Belgrad, 7 czerwca. Słychać, że postępowcy 
ohaizkach, majówkach, zebraniach i t. p. okoliczno-1 PrzyS°towują slkamda irsne z. ,ścia „a urządzony 
ściaoh nozuwać brak taniego, a zarazem popuiarne-i hheralną wiec stionnictwa, mający
go śoiewniozka polskiego z mełodyami. Choąo tem ui81̂  od J c ‘ czerwca, 
brakowi zaradzić, a zarazem choć w ozęśoi doa zarazem cHoC w częSoi do roz
powszechnienia ojczystego śpiewu się przyczynić, po
stanowiło Towarzystwo „Staszyo* w Poznaniu wy
dać tani śpiewniozek ludowy, któryby był przystę
pny dla ogółu, szczególnie zaś dla młodzieży, a za
wierał przynajmniej najpiękniejsze z naszych pieśni 
ojczystych. W tych dniach pojawił się pierwszy ze
szyt śpiewniczka i wypadł pod każdym względem 
zadawainiająoo. Wybór pieśni dokonany jest jaknaj- 
staranniej, a także pod względem zewnętrznym od
powiada śpiewniozek najzupełniej wymaganiom, sta
wianym dla podobnych wydawnictw. Obejmuje w o- 
góle 19 pieśni z mełodyami nr 32 stronicach, a 
mianowicie znaną pieśń poranną i wieozorną Fr. 
Karpińskiego, psalm: „Kto się w opiekę*, kilka 
piosnek wiosennych, piękny śpiew flisaków, niektóre 
z naszych pieśni narodowyeh i w dodatkn pieśń ru- 
sińską i narodową ozeską: „Kde domow mój*.

Nie oglądając się na jakiekolwieKbądź zyski, a 
mająo tylko dobro sprawy samej na oku, ustano 
wiło Towarzystwo „Staszyo* jak najtańszą oenę. 
Pojedynozy egzemplarz kosztuje tylko 10, a z p r z e 
s y ł k ą  13 f e n i g ó w .  Odbiorcy przynajmniej 100 
egzemplarzy za gotówkę otrzymają śpiewniozek z ■ 
p ó ł  o r ny .  Nabywać można śpiewniosek w księ
garniach polskich lub wprost od skarbnika Towa
rzystwa „Staszyo*, p. Józefa Starka weki egi w Po
znaniu przy nlioy Wszystkioh Swiętyoh nr. 5.

JKnrsa telegrafiezne.
SiT■ . i l a l d i l a  « r t a  J  « a a X . «»J-

dnia 7 czerwca 1889

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . .
Anstryacka renta złota . . . .
6°/0 austryacka re rta  (marcowa) . 
ig e y e  banku austro-węgieraliiego 
Akcye kredytowe . .
Londyn .........................................
Srebro ...............................................
20-to frankówki za sztukę . .
Dnkrty austryackie
Banknoty banku niemiec. za 100 m.
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H p e s t r ie ż e n ia  m e t e o r o lo g ic z n e
(podług Obserwatoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 7 czerwoa.
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Wydawca: D r. Lesław Ęorofislęi.

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Reda! 
cyi, które też żadnej odpowiedzialności i i  nh> 
me przyjmują

NADESŁANE

U w a g i :  Barometr nieoo opadł przj siabyoh i 
zmiannych wiatrach Dalszy sta., nieba będzie prze
ważnie pognody, później chmurzenie się.

1

Telegramy „Nowej Reformy “
Wiedeń, 7 czerwca. Stan zdrowia kardynała 

arcyniskupa G a u g l b a u e * a  jest niezmiennie 
bardzo niepomyślny.

Wiedeń, 7 czerwca. W  procesie o obrazę ho
noru, wytoczonym przez Radę miasta Wiednia 
przeciw antisemicie V e r g a n i ’e m u  i towarzy
szom, w s z y s c y  o s k a r ż e n i  « o a t a 1 i u w o l 
n i e n i .

W  S z c z a w n i c y  
w  r. b. ordynować będę pod „Atyllą“

Tjr. T. Zaremba.
1417 1-2

NADESŁANE.

Or. Juliusz Bandrowski
l e k a r z > d e n i y s t a

ukończywszy w B e r l i n i e  specjalne studya za
mieszkał r  Krakowie w Rynku głównym Ńr. 7, 

tuż obok Szare; omienicy.
Ordynuje codziennie od godz. 10 do 1 przedpo

łudniem i od 3 do 6 popołudniu.
Wsayatkie operacyt na iądant beśboleinm

(1010 0-?)
P I!

PATENTE
w traju i zagranicą wy
rabia inżynier — -E Pili

(Michalecki i Ska.) W  ten I, Stefa plaic 8 
Wydawca ilustr aust. wegier. dziennika Paten

tów (Patent-BlaU .). (452 18-25) 
Okołc 11.000 patentów uzyskano.

Kraków, dnia 7/6.
(Bez bieżącego kuponu.)

Buble papierów . . . .  za 100 rubli
Marki niemieokie . . . .  za 100 mar.
20-to franków! .  z ł o t a ..........................
6°/0 Pożyozka krajowa galic. za złr. 100 
Ł lt°lo Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
5°/0 Obligaoye indemn. „  . .  ,sa złr. 100 k. m. 
41/*' /n ÓS,/  zastaw. 3ank'i kraj. za złr. 100 
j -,0 Obhgi komunalne „ „ . 1 Bmis.
4°/0 Listy zastawne Tow. kred. ziem.
n
±V/o
5°/.
5°,.
b°/„
5°/,
t°/o

U Em.

„ Baum lup. z prem. 10°/o
„ n n zwr. za 40 lat
„ Król. Pol. za rubli lit)

likwidac. „ ,  „ „ 100

Lwów, dnia 5/6.
(Bez bieżąoego kuponu.)

Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5»/ Listy zast. Banki lipot. gal. za złr. 100 
W / .  Linty zast Banku kraj. za złr. 100 
5°/* Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
4l/,°/„ „  > » ,  za złr. 100
!» /* '° ,  okr. 56 złr. 100
5°/0 Obligacye iudemn. galio. za zł. 100 m. k. 
5«/0 ODlig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
4'/»0/o Obligaoye pożyczki kraj. za złr. 100

płacą żądają
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100 25
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97 25
94 75
99 50 

101 75 
104 50 
101 25
97 —
88 50

293 — 
101 40
98 75 

101 85
99 75 
94 —

106 25 
101 50 
97 50

(Warszawa, dnia 6/6.
(Bez bieżącego kuponu.)

5°/0 Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4°/0 Listy likwidacyjne . . za mbli 100
fU
5°/.
5°/„
5°/.

B'/»
5°/„
n
5°/.
f / .
5°/.
5°/.

Listy zast. Warszawy 1 Em. „ „ 100
II Em. „ „ 100

III Em. „ „ 100
IV Em. „ . „ 100

Wiedeń, dnia 6/6.
Obl i gl  d ł i g u  p a ń s t w a

(.bez bieżącego kuponu.)
Renta austr. papier. . ■ za złr. 100 

„ „ srebrna . , za złr. 100
„ „ złota . . .  ze złr. 100
„ „ papier, nowa za złr. 100

Losy z r. 1854 Li 250 złi . . za 100 
„  z r. 1860 na 500 <łr. .  .  za 100
p z r. 1860 ua 100 złr. . . za 100
„ z r. 1864 bez °/„ oałe . . za 100
n z r. 1864 bez ’/„ pół . .  za 100

f/o

Obligaoye korony wegierakiej.
Kenta z ł o t a .................... za złr. 100
Renta papierowa . . .  za złr. 100 

5°/0 OtJ.k.Ostb. z 1876 w zł. . . .  100 
Pożyozka prem. węg. po 100 zł. „ . 100
Pozyczka prem. wog. po 50 zł. „ . luO
4°/0 Losy Cisańskie(Theiss-Reg.) „  100

płaoą

87 80 

96 —

85 35 
85 80 

109 65 
100 55 
134 75 
143 40 
145 — 
176 25 
176

101 70 
96 95 

U3 -  
142 — 
141 5l> 
128 —

żądają

98 15 
88 50
99 
96 25 
95 60 
95 60

85 55
86  —  

109 85 
100 75 
1?5 50 
::a  70 
146 — 
177 — 
177 -

101 90 
97 15 

114 
142 50 
14,2 — 
128 25

Obligaoye Indemnlzaoyjne.
5°/0 Obi. ind. Galicyi . . .  za 100 m./ 105 30
5°/0 Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m.k. 104 40
5°/0 Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 m.k. 105 10
4°/0 Obi. ind. Węgier . . .  za 100 złr. 89 50

Listy zastawne.
41/,°/0 Boden-Credit allgem. óst. za złr. 100 100 80 
3°/0 t loden-Gredit allg. ost z pr. za złr. 100109 75 
5% Banku hip. ga, z 10°/0 pr. za złr. 100 103
5°/0 Banku hip. gal. 40-letuie za złr. 100 100 ^5
5“/„ Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. 100 10 i 50
4°/0 Gal. Trw. kred. ziem. okr. 41 "Ir. 100 93 90
4,/,°/o Gal. Iow. kred. ziem. okr 52 złi 100 99 —
41/j°/o Ban* krajowy galicyjski za złr. 100 
5% Pauk kraj. obi. komunalne za złr. 100 100 25 
4t/,°/o Banku austro-węgiersk. za złr. 100 101 
4°/0 Banku austro -węgierskiego za złr. 100100 50
4°/0 Banku hip. węg. z premią za złr. 100 113 bO

L o s y .
Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a. 8 90 9
Kredytowe austr. . . na 100 złr. w. a. 186 — 185 —
Clary . . . . . .  na: 40 złr. m. k. 61 — 62 —
4°/0 Tow. żegl. Dun. na 100 złr. w a. — — 140 —
Ki akowskie . . . .  na 20 złr. w. a. 25 75 26 25
Ofner (miasta Budy) . na 40 złr. w. a. 19 40 19 75
Czerwonego Krzyża anstr. na 10 złr. w. a. 18 75 19 25
Czerw. Krzywa węgierskie ua 5 złr. w. a. 13 — 13 25
R udolfa......................... 10 z ł r .  w. a. 2( 50 21 —
Stanisławowskie . . .  na 20 złr. w. a j  — — 38 —

płaoą żądają

106
105 50 
105 60
89 70

101 50 
110 25 
104 — 
101 —  

1 pi

99 50 
98 50

101 75
102 -  

113 75

Ostatnia
dywid.

6‘ 
5 -  

13 — 
18 — 
21 —  

30—  
39 80 
12—

Akoyi bukowe.
Anglobank.........................na 200 zrr,
Bankvereiu Wiiner . . na 100 złr. 
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 złr. 
Kreditbank węg. allgem. na 200 złr. 
Galie, uank hipoteczny ja  200 złr. 
Laenderbank . . . .  na 200 złr. 
Austro-węgiereki . . . na 600 złr.
Unionbank na 100 złr. 132 —

AkoyL kubjewe.
16'87 Żegluga na Duąąju . 

117'25 Ferdynanc • Półnoen. 
7‘35 Karola Ludwik.
7-94 Kob*j ifco-Bogumińskio

13'40ijiwcw»ko-0"-erniow. . 
27 fr. Staateeiseubahn . .

1 t . Lombardy (Sndbahn)

■ t y-

na 50t> zł:, 
na 1050 złr. 

na 210 ztr. 
na 200 złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr. 
na 200 złr.

402 -

W a I
Dukcty pełno wał,n° . .
20-to iVankowki....................
zO-to M a rk ó w k i.....................
Pół-lmperyały ros. pełne ważne
Funty s z te r l in g i .....................
Ban* noty włoskie za sztukę
Ruble papierow e........................za 100 zzitu

ba sztukę 
za sztukę 
za sztukę 
za sztukę 
za szta tę

płacą

127 50
109 25 
305 -  
314 20
290 — 292 — 
237 60 237 80
906 — 90t, — 

£3L 30

404 —

161 50
242 —
243 75 
122 75

5 §3 
9 46 

U 66 
9 '/O 

11 88 
47 10 

123 50

żądają

109 75 
305 50 
314 60

2ot 25 
162 50 
242 50 
244 — 
123 -

5 65 
9 47 

11 68 
9 72 

11 90 
47 20 

124 —

AUGUST B A C Z ffS K I
X > o ia a  B a n l t o w o - K o m l B o  w y ,  S a n t o r  w y n a l a n y  

w K rakow ie, (Bynek (główny Nr. 43. L inia A -B ,

Kupuje i sprzedaje, tali na rachunek w»asny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory; eskontuje i realizuje wylosowana elekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych miastach 

w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejazemi warunkami. 
Ł a s k a w e  z l e c e n i a  z  p r o w i n c j i  z a ł a t w i a  s i ę  o d w i r o t n ą  p o c z t ą .



Nr. 131 N O W A  B E F O B M A . Kraków, S Czerwca 1889.

Wielmożnfitnu Panu

Drowi M. (Mowslaeii
lekarzowi zdrojowemu w  Rabce,
zamieszkałemu w N ow ym  Sączu, 
składam niniejszem  s e r d e c z n e  
p o d z i ę k o w a n i e  za szczere i 
bezinteresowne zajęcie się  moją cho
rą matką i przyw rócenie jej do 

zupełnego zdrowia. 
Librantowa, 2  czerw ca 1889 r. 

1414 i  G r ó r W ł t t f c  J a ł t a .

Nauczycielka
Pulka, z wyższem wj kształceniem, z grun
towną znajomością języka francuskiego 
i niemieckiego, z artystyczną muzyką
i poważną rekoL.endacyą, poszukuje u- 

nheszczema w kraju lub zagranicą.
BI.zsz.. w iadom ość: ulica Kopernika, 

L. 36, l i  piętro, u p. Głowackiej od 11 
do 12 1/* przed południem. 1411 1 3

F a r b y  o l e j n e  ft p ł ó t n a
papier szkicowy do olejnego malowania, penzle, oleje, sikatywy, palety, szpachle 

i płótna szpanowane na ramach, z najlepszych fabryk D usseldorfskich,

farby i papiery angielskie do akwarel,
pastele francusMe

I r o z m a ite  p rzy b o ry  do m a lo w a n ia  i  r y so w a n ia
polecają

K U T R Z E B A  A  M R C K Y U fiK l
w  T C  r n .i : o w l e  1421 l o

p ie r w s z y  s k ła d  p r zy b o ró tc  d la  p p . A r ty s tó w  M a la rzy .

Restauracja
pierwszorzędna, od lat '20 pep.yilnie prowa
dzona, w zachodniej Galicyi, w więKs/em oży- 
wionem mieście, w położeniu nad ;r korzystneji, 
z .up *L“ _ irząd-eniem i konsensem , z powo- 
d>  familijnych jest za ra z  k o rzy s tn ie  do 

o d stą p ien ia .
Wiadomość pod adresem: R e s ta w ą n t  r 

ste restante N o w y  Sącz. 1406 1

A g r « n » m
dośw iadczony, z chlubnemi świa 
dectwam i, który był czynny także 
w zakładach agronom icznych i jest 
w stanie zobowiązać się w yprow a
dzić każde gospodarstw o na m o
żliwie najwyższy stopień dochodu, 
poszukuje odpowiedniej i stałej po

sady w kraju lub z a g r a n i c ą .

Listy z znakiem „Agronom“ upraszs 
się do Admin. „N. Reformy". 1415 1 3

W  Chabówce
dla gości jadących do Zakopanego i Szcza
wnicy r e s ta u r a c ja  i  p o k o je  g o 
śc in n e  naprzeciw dworca kolojowcgo, 
obok poczty. — W ę d lin y , w n a  i 
w sze lk ie  n a p o je  poleca restaurator 
z Krakowa F e l ik s  M a k .  1413 1 3

Biżuterye
francuskie dla pań i p an ów : bro
szki , bransolety, szp ilk i, sp ink i, 
łańcuszki do zegarków poleca po 

bardzo tanich cenach 
M a g a z y n

F . § zn k iew icza
w  K r a k o w i e .  834 26 36

Z m iana lo k a lu .
N a j t a ń s z a

spnedal, zaniana 
i wyiajeB 

FORTEPIANÓW
J A N A  K O R D E C K I E G O

z os U' i p -zeni i»i ną 
z a l .  G ro d zk ie j, Ł  3 a , n  • u l. 

t r o d z fc s ,  Ł . 12. I  p if t r o .
Zakład został powiększony i poleca Szanownej 

P. T. Publiczności zawsze świeży wybór nżywa- 
nyeh i nowych instrnme —w z piei wsaorzędnyeh 
fabryk Sohwejghofera , Hofbanera , Pokornego i 
wielu innych, Które po i i J L |t a t i s z y c h  e e -  
n a c h  s p r z e d a j e .  994 II 14
Przy odpowiedniej gwarancyi Zakład 

daje każdemu na raty.

Rządca ekonomiczny
we wszystkich gałęziach rolnictwa teoretycznie 
i praktycznie wykształcony, dobrze obeznany z 
uprawą buraków i zboża, z ehowem bydła, opa 
sem i gospodarstwem mlecznem i t. p . , młody, 
energiczny z najlepszemi poleceniami i świade
ctwami z większych gospoda-stw, mogący złożyć 
kancyę, poszukuje zmiany miejsca lub dzierżawy 

Ł .v . iwe zgłoszenia pod „ I n te l ig e n t* *  
poste rest. D z i e d z i c e  (Dworzec). 1418 1

Dra Fr. LENGIELA
. Balsam
b r z o z o w y .

J ak  Mm sok roślin 
ny, p łyn ący z brzozy, 
je ie l i  p ień  przeb ije
m y, znanym  je s t  od 
niepam iętn. czasów , 

i ja k o  najlepszy środek  
|.u p ięk sza ją cy ; je ż e l i  
jedn ak  aok ten w edle  
przepisu w ynalazcy  
zostanie przyrządzo
nym  w drodze chemi- 

_  cznej na balsam , w te
dy nabiera prawie cudownego skutku.

J e że l i  posm aru jem y wieczorem tw arz  
lub inne części c ia ła  tym sokiem, t o  j u ż  
n a d r u k  d z i e ń  o d p a d a  p r a w i e  
n i e z n a c z n i e  ł u p i e ż  z e  s k ó r y ,  
k t ó r a  p r z e z  to  s t a j e  s i ę  b ic *  
l u t k ą  1 d e l i k a t n i .  120 n  0

BhI m ten w ^ ła d z a  zm arszczk i i blizny 
z napy pozostałe na tw arzy  i nadaj" jej mło
docianą b a r w ę ; cerze przyw raca b ia łość , de
lik atność i św ie io ś - \ usuwa w  bardzo krótk im  
czasie  p ieg i, p lam y w ątrobiane, c z e r w o n o ś ć  
nosa , pryszazki i w szelk ie  inne n ieczystości 
cery. Cena sło ika z ip isem  u tycia  złr. I* fi O.

>  »być m ożna w Krr.kowie w aptece W  
Redyka

P i w n i c z n y ,  fa.howo uzdolniony, z dobre- 
mi poleceni uni 

*C i t j e k f  h a n d l o w y ,  starszy , z nandlu 
delikatesów, z dobremi poleceniami,

8  p r a k t y k a n t ó w  d o  h a n d l i  k o 
r z e n n y c h

znajdą zaraz umleszozenie. 1397 2 3 
Zgłoszenia do C en tra ln eg o  B iu 

ra  Po; td  Jan a  Litwińskiego, Kraków.

IMe b illig s te n  JLose
  s ln d . ___

Jo Sxiv-Łose
(Ungar. Verein „Gutes Herz“.)

Jałirlicłi drel Zlohungen.
NTacŁste Z iebun g a su 15. Jun i.

1 5  O O O .a u p t t r e f f e r  f i .
Wir erlassen auf

S tt tc U  5  J ó  s z iv - X o s e  fiir 15  Monatsraten ż  11. 2 '1 0
JO „ „ 21 „ a  fl. 3 . -

* ,v u , - „ .  2 «  « *  2* , 6  ~
0 „ 50 , „ 26 A fl. 1 2 . -

mit dem s o f o r t i g e n  S p i e l r e c h t e  sohon zur naehsten Ziebung am 1 5 . J o n .  und
zs allen ferneren Ziehungen.____________________ 1407 1 3

Bei Bbsteilnngen bitteu wir die erste ia te  und 20 kr. auf Frankatur des Bezugseheines 
mitte'st Ppstanweisung eiuzuaenden, da wir per Naehnahme nieht Tersenden.

W  f e n ,
I. "ohlmarkt 5.

B a n k -  n n t i  W e o h a l e i  g e z o h A f t

JT. Gnłh (V €ox»p* 9  I- Kohlmarkt 5

NA L O IŁ Ą LU. ^
Mam zaszczyt donieść Szan. P  T. Pu

bliczności, iż od 1 maja przeniosłem mo’ą

PRACOWNIE
RZEZBIARSKO-KAMIENIARSKĄ

z ulicy św. Gertrudy napow rót na
ul. św. Jana do domu Wnej Pareńskiej,

gdzie od r. 1864 M o 1870 pozostawałem.
Zakład mój zaopatrzony jest

w wielki wybór golowych nagrobków
z piaskowca, marmuru, labradoru, granitu i syemni, 

k  które sprzedaję po c e n a e b  z n a c z n i e  n i ż o -  
'  n y c h ,  także za spłatą ratami. 989 9 15

Wykonyw-m wszelkie
roboty bubowlane i architektoniczne

z  k a m i e n i a  k r a j o w e g o  1 z a g r a i  ‘c / .n e g o  
p o  c e n a c h  m o ż l i w i e  n a j t a ń s z y c h .

F a b ia n  H o c h s tim .

Ostrzeżenie.
Ktokolwiek zna gruntow nie nasze stosunki, wie jak trudna jest walka kon

kurencyjna ze spekulantami żydowsko-niemieckimi i to we wiasnym kraju. P. Bondy 
z W iednia wydał „W ojnę" i „Polonię" Grottgera, a mąiąc monopol, bajeczne sumy 
ściągał z kraju. Rzesza agentów wciska każdemu ua raty. a najmniejsza zwlosa 
w płaceniu powoduje natychm iast proces. Pragnąc wydobyć z rąk niemieckich 
przynajmniej „L ,ttnan ię“ , wydajemy takową. A rtyści znawcy radzą nam tototypię 
jako najodpowiedniejszą dla Grottgera. Oddajemy do słynnego Zakładu H usnika 
w Pradze. Reprodukcya znanomita, przyznają to artyści i dzienniki „Czas" N r. 125 
i „N. Reforma" Nr. 1.26. Ogłasżuitiy cenę najskrom niejszą 3  z lr ., aby umożliwić 
nabyue wszystkim. Wszystko w porządku. Cóż robi p B ondy? Oto wola gwałtu, 
aby nie kupować tylko u niego, gdyż jego tylko prawdziwe, wspaniałe, jednolite. 
Ubolewa, że chcemy zrobić interes, risum teneatis, my, cośmy z pomocą zacnych 
współobywateli wydali za bezcen wszystkich znakomitych pisarzy polskich; nare 
szce  poświęca się p. Bondy i d a r u je  za 8 złr. to , co my za A złr. oddajemy. 
Nie żądamy względów, ale w interesie samej Szan. Publiczności upraszamy, aby 
się wstrzym ała do I llpca ,  a po wyjściu całego dzieła, zrobiwszy sum ienne po
równanie, wtenczas wybór uczyniła.

Aby zaś nadal uniknąć poświęceń p. Bomty, postaramy się w przyszłości 
wszystkie dzieła Grottgera taa tanio wydać, jak  to uczyniliśmy już ze Słowackim, 
M ickiewiczem , Wilkońskim itp., i zamiast około 30 złr., na ra ty , wypadnie to 
wszystko na lO z lr . 1377 2 2
Przedpłata na „Lituanię“ 3 złr. 25 cent. trwa do 1 lipca b. r.

A d a m  K a czu rb o . ,  wydawca Biblioteki arcydzieł w Krakowie.

Premiowane aa wystawaoh oowszeohayoh: 
w Londynie 1862, w Paryin 1867, w Wiadnlu 1878, w Paryin 1878.

J?oA epiany n a  raty
A Wiednia i i ‘t wincy'

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w i .  b r ó l l - t ó ,  oraz p i a n i n a  z fabryki głuśnej im świacie flrmj 
eksportowej Gottfr. Cramer, Wilh, hayur w Wiedniu, od 380 iłi., 400, 150, uOO, 550, «00 d< 
651 złr. Fortepiany z innyt’' fabryk od 280 złr. dc 350 złr. Pianinu od 350 złr. do 600 złi

Skiad fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
W ien, VII, B urggasse 7 1 . 79 23 o

gooo&jpąMLxxxxxxxxixxxxxxxxx;
•u wpp IZarząd r

8 K A H l E l i l 0 Ł 0 9 l 0 W R
X  i pierwszej krajowej parowej fabryki

« W  -A- TE* A.
założonej w r  1872, firmy

L 1 3AN i EHRENPE.EIS w Podgórzu
przypomina się P. T. Odbiorcom swojemi wyrobami

X w a p n a  i m iału
G  nadmieniając lednocześnie , że z n iż y ł zn a ez u ie  cen ę  k a m ie n ia :5 budowlanego, brukowego, jakoteż szutru na r. I8E9

S które dostawiać będzie ze swych własnych obfitych skał podgórskich.
Zamówienia przyjm uje: 188 :2 24

w  Zarząd kamieniołomów i tabryki wapna firmy „Liban i Ehrenpreis“ w Fodgórzu.
Qxxxxxxxxxixxxxx -ocxixxxxxx:

' 4  *  *  *  A *  *  *  *  *  «  * - *  *

PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD POGRZtdOttY
Wł. LlplńsUlego w Kratowi©

u lic a  M ik o ła js k a , d o m  W yo JJra  Ś liw iń s k ie g o ,
podejmuje się i urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskrom niejszych.

K a r a w a n y  z w y k ł e  1 o s z k l o n e .
Są na składzie w wielkim wyborze trum ny m etalow e, dębowe i z  m iękkiego drzew a.

Główny skład na rogatce Zwierzynieckiej. i  >go 2 52

Adres telegram u: L ip iń s k i ,  r o g a tk a  Z w ie r z y n ie c k a  w  K r a k o w a •

i Nie ma bólu zębów
kto używa

E l  i y i r u ,  P u d r u  i  P a s t y  d o  z ę b ó w

WIELEBNYCH 00. BENEDYKTYNÓW
O p a c t w a  w  S O U Ł A C  ( G i r o n d e )

D o m .  M A O T T B I j O i m E ,  P r z e o r ,
2 medale złote . w Brukseli 1880 r. I w Londynie 1884 r., najwyższe nagrody.

j il Wynaleziony « roku 1373 Przez Piotra Rouraund.
„Codzienne użycie kilku kropli Elixirir do zębów 

00. Benedyktynów fozpuszezonyeh Ml pół szklanki 
| wody zapobiega i leczy próchnienia zębów, które 

bieli i wzmacnia, jak również odświeża i utwier-/
' dza dziąsła wyboruie. 712 1L 0 ś

„Oddajemy prawdziwą usługę naszym czytelni
kom zwracając ich uwagę na ten starożytny i uży- 

. teczny preparat najlepszy ze si-odków leczących i 
jedynie zapobiegających wszef cierpieniom zębów.-1

! 0 omA ^ “ L : y1807 SESGUIN
I Z n a jd u je  .się we L w ow ie w apt. pp. M ikolascha, W ew ió rkow sk iego , 
) B lu raen fe lda  i w sk ład z ie  perfum  J .  J a h la  ; w  K rak o w ie  w a p t. pp. 

R ed y k a , W iszn iew sk ieg o , T rauczyńak iego  i S ied leck iego .

Rzadca ekonomiczny
z Poznańskiego, od 8 lat w Galicyi, żonaty, 38 
lat, szuka posady w miejscu , choćby skromnej, 

od św. Jana b .  r.
Potrzebny l e ś n i c z y ,  żonaty, 150 złr., 20 

korcy ord. ogród, itp., od sw. Jana b. r., i le
śniczy, kawaler, od i  października, 180 złr. itp.

1 0 .0 0 0  1 5 .0 0 0  z ł r .  potrzeba na pewną 
hipoteirę w Krakowie od 1 lipca b .  r.

Poleca: majątki różne (np 270 moigów bli
sko Krakowa), dzierżawy, między inneini 220 
morg. bardzo dobrej ziemi. kun. tnlce, domy itp.

Biuro komi8owo-informaoyjnc Wł. Jaworskiego 
w Krakowie, ul. Grodzka, L. 30. 1331 3 3

R e a l n o ś ć
akładając.L się z domu p iętrow ego, ofi
cyny, stajni, wozowni itp ., c a z  ogrodu, 
a względnie obszernej parceli pod b u 
dow ę, przy ulicy Karmelickiej w Kra
kowie położona, jest każdego czasu z 

wolnej ręki 4 o  s p r z e d a n ia .  
Bliższa wiadomość w kancelaryi adwo

kackiej p. Dra Józefa Kopffa, przy ul. 
Stolarskie,. L. 15, w Krakowie. 1251 6 6 

Pośrednictwo wykluczone.

mieszkanie letnie
w A l e k s a n d r o w i c a  h

13 kilin. od Krakowa, w parku, złożone 
z 3 pokoi i kuchn i, d o  w y n a j ę c i a .  

W iadomość u Jana Kwiatkowskiego,
ulica Zwierzyniecka, 21. 1350 8 3

D w o r e k
z dobrze urządzonemi mur»wanem; zabudowa
niami gospodarczymi, nowo założonym ogrodem 
owucowyu? i ’arzynnym, inspektami, oraz 15 
morgów gruntu, w ostatnim rokn całkowicie 
wynawużoLicgo, 2 kilometry od rogatki Krakowa' 
ku Michałowicom położony. Jerf* -z w o l n e j  

r e k i  tłu  s p r r " d n n i a .  224 31 0 
\yi»don>nśó w Admiu. „N Re'orpiy“.

AM nistracyę kamienicy
ewentualnie zawiadywanie interesami w Kra

kowie, przyjmie urzędnik państwowy. 
Bliższa wiadomość w Biurze korespondenoyj- 

nem, ulica Floryańska. L. 25. 1400 2 3

Gry ogrodowe
l a w u  t e n n i s ,  k r o k i e t y ,  w o 
l a n t y ,  o b r ę c z e ,  s e r s o ,  p J t k i
1 oardzo wiele innych otrzymał i bardzo 

Szan. Publiczności poleca

WILHELM FENZ
w K ri k o w ie . 1277 2 Ó

Koński ząb
ameryKański (Y irg in ia), nasienie świeże 
i pewne zbioru ostatniego, IOC k i lo  
wraz z workiem 18 z łr ., 50 k i lo  
9  z łr ., 3 0  k ila  6  z lr .. 2 5  k i lo  
5  zlr. 5 0  c k , lO 1 l l o  2  z lr . 4 0  
e t ., 5  k i lo  1 z lr . 2 5  c t ., 1 k i lo  

3 0  c t. poleca 916 12 14

J, B u l i l e w i c z
skład nasion w  B o c h n i.

Bulion
podwójnie tuucny, znany w Galie/i 1  dobroci i 
stosunkowej taniości, lepszy pewnie od wszyst
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, bo z 
własnego bydła, drobin 1 zwierzyny wyrabiany, 
poleca 'A r . r ł  d w o r i  £ a p g z y n  poczta 

B r z e ż .a n y  ( G a f i o y a , .
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu n tpu«- 

t ł a m i  1 kilo ( d w a  f u n t y )  7 złr. 50 cent.
Nr. 1. i  samej zwierzyny i drobiu 1 kilo 6 

złr 50 eentów.
Nr. 2. Z cielęciny, drobiu, wołowiny 1 o 

5 złr. 5C centów. 15 60 I1 0

F o l w a r k
3U mili szosą od K rakow a, 30 morgów 
ornego dobrego g ru n tu , 2 morgi łąk i 
l morga ogrodu oparkanionego. budfuki| 
murowane, nowe, wraz z inwentarzem 
żywym i m artw ym , każdego czasu do  

sp rz ed a n ia . 371 2 4 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy".

Biuro rekomendacyjne
R. m. Koczorowskiego

w P o z n a n iu
(egzy°tujące dwunasty rok) 

może sum iennie rekom endow ać:
Go zetanego, prowadzącego dotycnczas samo

dzielnie większe gorzelnie obeznanego dokładnie 
z wszelkiemi najno wszemi aparataa i i urządzę - 
mami gorzeiniczemi, z poehlebnemi rekomenda- 
ey_mi z dotycnezasowej działalności.

Rządcę samol. .nego, obeznanego dokładnie 
z uprawą ziemi, ehowem inwentarza , 7 np..i ą 
baraków z gospodarstwem połączonem z gorzel
nią, kulturami leśnemi itp 

Nanozyolelkę, Polkę, z patentem, mązykalną, 
biegłą v iranuuskiem, niem okiem i angielskiem, 
i w naukach ścisłych.

Nauozyoiei*e, Niemkę, katoliczkę, z patentem, 
mnzykalną, biegłą w językach obeyeh i nankach 
ścisłych.

Bony, diemki, wyuczone s sti mu frebW >'ue- 
g o , z p . eutem i bez patentu , mówiące doorze 
po niemiecku. 1340 3 3

In ży n ier  18MS3
Rady powiatowej w U n ii nowy
poszukuje inteligentnego, z robotam. aro- 
gowt-mi obeznanego p o m o c n i k i  n a -  

k y o h m i a a t  na czas 2 miesięcy.

I n c a g n a n t
z dobremi świadeotwami, będzie przyję
ty za stałą pensyą w peneralnej agnncyi 
The Singer Ranufacturing Ćompagny 
Nfv York , 6 .  N e J d l f n g e r  w K ra

kowie, alica Floryańska, L. 34. 
Ksueya wymagana.1 1409 2 3

K C  przy ulicy Bllohowej, L. 16, w Krako-
■ U . wie, udziela
l e l t o y j  u . a  f o r t e p i a n i e

tak u Si ibie. jakoteż i po domad za wynagro
dzeniom bardzo przystępnem. 1378 2 3

Poszukuje się na ozas wakaoyj
F r a n c u z U Ł l
posiadającej mnzykę ua fortepianie do II-letniej 
panienki 1363 3 8

Adres: AL. W . pusto restante T a r n ó w .

1 M o d e l e  p ą r y s k j e .  D

S Kapelusze %
D  w i o s e n n e  1 l e t n i  e D
D  w wielkim wyborne poleca D

I WAj AZYN mod S

r

w  l i r a h o w i f c
i n i a i o e ,  X-- 1 0 ,

1 odne Wit ki, kwiaty oaryaklb, tryko
ty, sznurówki, oraz vszilkie i owośei 
w zakres tualety damskiej wchodząoe.

Przyjmuje zamówienia na s u k n i e  
d ^ .m a k ś e ,  wykonywUjąt takowe spie
sznie, z gustem i elegancyą po OOt uh 
umlorkowknyoh.

Kilka a a d o l u l o n y c h  p a n i e n  
w  J r a w l e e e i y ż n i e  d a u n p k ie i  
zuąjazie al’e zajęcie. 723 40 0

st
na II

Do wynajęcia
Salon . 4 pokoje, przedpokój , kuchnia ,’ 

piętrze, od I października.
2 tpohoje, nrzedpokój i knohnia, na p rUrz, 

w uff-mtą od I jippa. 1325 3 3
Ulicr Krowoderska, X. U .

IV m łynku paroW ym  w  k£rie- 
b l t i  Iracli jest , z powodu zakupna 
d w a  razy li ln ie jsn e j  m a sz y n y , 

do sp r z e d a n ia

Maszyna parowa
o  s i l e  & S  k o n i ,

uajnowszej konstrukeyi, o wysokiem ci- 
śrienji;, z wentylami systemu Oolmanna 
i kondensacyą w zupełnie dpb ry p  s.anie.

Bliższa wiadomość w Krakowie, ulica 
Sławkowska, L. II, I  piętro. 1337 4 6

3, ulica Huguerie, 3, 
Bordeans.

nł< Adm ir  is  trący a
®  W A P I E N N I K A

i kamieniołomów miejskich
w F o d g o rzu

sprzedaje

wapno skaliste i gaszone, kamień budowlany, brukowy i szuter.
Zamówienia przyjm uje:

R a  ia m ie jsk a  w P o d g ó rz u  , 
ła r z ą d  p r z y  W a p ie n n ik a  i 
F ilia  ze s k ła d e m , K ra k ó w , G ro b le , 7 .

23 43 50 B y r e k c y a .

B O T - E S S H C C A T O R .
N iezb ęd n e d la  k a żd eg o  budującego, oraz wszelkich fabryk, browarów, dy- 
stylarni, garbarni, cukrowni, krochmalni, dróg żelaznych i rządowych instytucyj.

Broszurkę illustrowaą, zawierającą 80 stron druku, na żądanie wysyła sią franco i bezpłatnie.
Adres: Filia fabryczna „Exsiccatora“ w Krakowie, alica Sebasfyaaa, Ł. 5.

Nawóz
od I rzerwca do końca grudnia 1889
od i5 0  do 160 k o n i , w kasam i kawa- 

leryi na Zwierzyńcu, do sprzedania. 
Wiadomość w Admin. Reformy".

Fachy zhstołem
zdatne do cu k ie rn i, oraz stoł) marmu
rowe i blaszane, również kanapki, za
przystępną cenę ac sprzedani- 7894 2 3 

W‘adomośc w A dm in „N. Reformy".

Dom murowany
nowy, ua Zwierzyńcu. L. 81 , z zabudowaniami 
goapodarozemi, -oraz 41/, ułorgów -gruntu , jest 

z wolnej ręki do sprzedania.
Wiadomość na mhjacji. 1361 3 3

D o b r a
milę od staey ^olejowej Mościska poło
żone w bardzo dobrej glebie, obejmujące 
gruntów  ornych 486 morg., łąk 157 m., 
asow 416 morgów, są z wolnej pod 

KorzjSuuemi warunkami do n a b y c ia .
Bliższej wiadomości udzieli kaneelarya 

adwokacka Dra Władysława Czaykow- 
Gkiego w  Przemyślu. _________ 1369 2 3

Letnie mieszkanie
J ó s t  d o  w y n a ję r* !* - » »  B f a f y m  

P r ą d n i k u .  136/ 3 3
Wiadomość tamże pod L 9

1358 1 0

E k o n o m a
zdolnego i pracowitego, o dkiomnyek wymaga 
niaeh, poszukuj* się. P o s a d a  d o  o b j ę c i a  

Sw . J m * .
OdpiBy świadectw nadsyłać pod adresem: 

M o s z c z a d s k i ,  P i l z n < „  1880 2 3

M A S Ł O
d o s k o n o j -  s k u c h e n n e  po 4  z l r . ,  n i e -  
s o l —i e, d e s e r o w e  p c  4  z l r .  5 0  c t .  
w  5 - k i l .  p a c z k a c h  i pakowaniem i opła- 
tale rozsyła L a r .  1 ( l o b -  N o w e  8 t o ł o  

p o d  S t r y j e m .  60 97 0

Z drukarni Związkowej w  Krakowie. Papier z fabryki Braci Jfiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski,


